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Rostworowski

EnilOTEKA
Teatru 

im.Słowacklegs 
w Krakowie

Judasz z Kariothu

Dramat w 5 aktach i 6 odsłonach •



w

Ogólny widok Jerozolimy



Osoby : w

Apostołowie•

Judasz z Kariothu.
Piotr,

CT&tĄ- Jan,-
x«a^-- Jakob , syn Zebedeuszów

'i1 o l'i a s z *
T^r^Andr se j — 

Filip n
X. 'Szymon kananejeżyk 4- >•><
> A'. Bartłomiej- P -
a/, Mateusz Celnik-
-V. Tadeusz.-
X Jakob Alpheuszow

Pielgrzymi
Bleazar- 
Abraham-

Niewiasty.
■-Raciiel, żona’^Judasza

Marya z Kagdali-
hu-,v ,.... Salome,matka Jana i Jak oba .

Saduceusze.
Annasz
P o inhasz ■ -
Izmael ben Beethos—
Szymon ben Kamżthos-

-4^ Jozue ben Phiabi
t.-V Joazar*

k r y s t ob u. 1 - 
ónanel-

. A Jozyasz -asa

Faryzeusze
Rabban_______ .-

Jozua ben 'Perahi 
Medukia
Szikmi— 
Kizai- 
N i f k i 
Szasmai 
Hillel

zesza Galilejska,rzesza Jerozolimska,niewolnik
żołnierze, uczniowie.



Kapharnaum.

jezioro Genezareth i odlęgły t po drugiej stro 
giej stronie jeziora będący - widok gor i doimy Jordanu. 
Z lewej chaW’"Ju4a.ąza<, bez'*  okien, tylko z szeroko rozwarty
mi drzwiami. Dokołagfcty-^liwki i rozkwiecone jabłonki.
Z prawej ocembrowana studnię

Jest po zachodzie słońca ; gasn^'W^&i^ie purpurowe 
odblaski ^nia. Zwolna zapalają się gwiazdy - p?K.końcu 
aktu księżyc w pełni. Przy brzegu jeziora kilka łodziy

Scena I.
Judasz i Rachel.

, Judasz / em^ plecami
» Brodę*  poj^&rł^ąjrękii'i patrzy w daleki 
s w iaT o"d c zasITTK^zasupodrzucaj^cn^rwcwo^raHien i em~J .

" "—JJauzjT~/ ~

 ■ ^-rr-~TT~r-  * t Ł4a&ŁjM8.KBig=.n iu-Wfkły gl m any dgb an. Sp o ą t r-^ga Jud a s z aT^To c hw I.IiZTA
~wgląn^~~ppd,chouiac'kładącAyi. .r^yna^głoHe~TZago.dnie ■■ ------------------------------- -

1 3 ' JuMsz /otrząsając si;—7
Zostaw «

Przecie
Rachel / stawiając dzban na ziemi/
---------Juda---------- - ---  

dziś hyło wiele luda
c Judasz

I co ~ ‘
Rachel

Słuchali
Judasz__ .

h gdzie cuda ?
Rachel 

W onem słuchaniu. b onem słowie,
Co tako serce z sercem wiąze
Jak to powposło zzęte kłosy,...
I w tem , ze bosy jest, choć Książę.

. Judasz /suoho/
I ze im gadał o Jehowie.

, Rachel /zdziwiona / ...
A tys chciał ... ’

Judasz
Jam chciał .*  ./zrywając jgję/ ni ech nie gada.

Juda !
RacheŁ /cofając się v/ylękła/

* * Judasz
Gadania było dosc “1

Byli mędrkowie i proroki !
Ob dnia J Co chwila niebny gość. 

Biada > Biada '
Koronie pychy, czcicielom,przewagi !f4
I co,? -.nic' Przecie gwiat szeroki !
Tam żałość ? Tutaj pusty śmiech !
Tam głos pokuty na cię woła ?



d Tu latorośl^ pełni gron !
$ięc do winnico dalej w sniech !
* W !I pic,’
I wieńce wię 1

A kamienować Apostoła,
^To / takie szmaty na się wdział,

Oo poszpał nędzny^p^awie nagi,
Obsiewać ziarnem" oózą rolę,
Foto,by kwitły su kąkole.
By zbierał,miasto chleba, szał !

, Rachel ,/ bardzo wolno/

IY’iec tobie ... widać ... cięży wielce
Brak / z naciskiem/ cfeleba ■: .

----- ',Av.;i8E _
onami  ----- ------- - MowaJtu"O"chlebie Y~

Rachel / Jak wyżej/.
A o czem Juda ? " '

Judasz.
O pogrzebie

Tych, co burzyli ziole cielce !
__jxhel / j.w./

I co czynili wielkie znaki ?
Judasz

Jak ’ ęo stąpali środkiem morza,
Ze naród wie dział’ gdzie moc BBza ,
A gdzie ... /po chwili wahuniaz -włóczęga ladajaki

e RachelL
Czyn znaki.

Judasz / zmieszany/^—
To..., to jego sprawa.

Rachel
Czyn,żąaki Juda,Mojżeszowe «
Wiedz sro.dk jem życia, proga krwawa.
Krwawsza iii z morże,choc czerwone.

,, Judasz /dTg.i^co/
Ciekawość tylko ... w jak$~sfronę.
Mojzesz przed sobą miał Jehowę,

Rachel
Ty masz przed sobą Messyasza, 
Co nowy Zakon nam ogłasza.

Judasz /wylękły/'
Cicho, bo jeszcze kto podsłucha.

/głośno/
Mojzesz miał laskę.

Rachel
--iRł, Ty masz4 ducna.

Uderzaj w perć a. Z“ kajaięniska
Łatwiej ni z z serca zdrój w^rtryska.

Judasz /drwiąco/
Toteż nip trysnął w Nazarecie. " ’
Uidziała s przeci e•

Bach.el /bi\rdzo spokojnie/
Szemrał lud. '



5

•Mi

J c o 7
Trźylć po świeci©

T ' zaprawdę"stał" się wielki cud, 
zaprawdę Panna gę poczęła, 
bo trędowate czyści z ran, 
bo g łuche ,U ep e, chr o ci e leczy 
A nawet - tedy "Syn Człowieczy 
Umarłe wskrzesza ! .

Aze Jan. 
słysząc w wiezieniu jego„dzieła, 
rze^ł„mu,posławszy uczniów dwu : 
"Trzos,na którym nie masz plamy, 

MW-wygl ądamy "?
1 co ? - budziskom brakło tchu, 
T al; się , kwap i1i st ar zy,młodzią 

■J,'. o.pd^x^~p  liJ-0 Ąry  £~ » ,** *
Każdy ciekawy, l' co się stanie 
A co*  się stało ?! - Nic 4 Kazanie !

Dusze

Rachel .
Juda, I dusza czasęs ślepa.
Czasem i duszą takge chroma-
Czasem na garncu lśni polepa

A. wewnątrz szczerba niewidoma 
Źe trzeba duszy ...

JudŁS-Z—■ 
Dusza dusza ’ 

do wiary się ... '‘przymusza. ' -
1 T a ।iiBfiiia q , D r j

. ।\ I -i"r.3S „onomo1 !
Bo wierzy feto ? myśli Kto ?
Ajakże ł Jedni winnic strzegą,
Dru^te^s#ęwcy brak,
T en e ■ ■ i - z e ę zz: wi ę s, t etv s t aw i a d om 
Ten jarzma kupuje,ten zonę bierze ...
I wzywaj.spraszaj,nie wiem jak, „
B . się schodzili na... /z nienawiści^/ pacierze !

.Rachel
Tobie zaprawdę ciężko zyę.
Tobie modlitwa nawet cięży.

Judasz
Mnie cięży srom !

RacheL
Jaki srom ?

Judasz „
Tak i, ze się musiał ... 'kryc^ 
przed własną bracią w Nazarecie •

Rachel
Boć nie jest prorok beze“czci , 
jedno w Ojczyźnie, w domu swoim. 
Widzieli jako trzody pasł, 
jak u rodzisa krajał deski.... 
i pyzez to oczach braciej z^asł, 
ohoc stał się bratem Pan niebieski.

wi-grzym* p<»; ideu-e*
To głoa,to boi
To cierpietliwe dni
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/ wfefe w ofag t e / o da oh dziurawy, to płaszcz szary
'ffszys^koto musioyc ?maza n e, 
Wonności© ęuszą pokryć ranę 
dlatego Królem niech? os ta je Kroi 
A niech z człowiekiem się nie brata !

Rachel /podnosząc dzbanek z bólem/
Juda. Przez ciebie mówi pycha. ” ~~ “

Juda s z /b ar dz o zm i e s z ąny / 
$al,źe zaginie ta ... n&ukfH

„ Rachel ,/idą.c ku studni—/ 
Ona już sobie dróg poszuka.

Sc cna II» .
Ciźsami, Eleazar,

.Eleagar j^óry od chwil i_za... drzewa-  
mi z lewej podsłucln^ł\J^lrtQ^,%dy IJKeliWnędO^śla'^̂ 
dzban ?p ócz kiwać /ręką" dając "żnac pkrytymR,

'"Towarz?zszósTp^przyDTigylT, pódciródząc/ i opiera jąc
się na. kTTOF" Z~T ~ 'I dojozieaz do krańców świata.

Judasz ^wł^kla/
Kto to ? -------- ■-

Rachel ^U^axlXAbaa^-nl.ndnię i_ 
' " ‘ "słucha/

Eleazar - 
Tak sobie, rbstac licha.

Judasz /p o d e j rz 1 i w i e /—
Uczony w piśmie ? '

jĘleagar__
, Boży sługa.

Co właśnie spotkał wielkie'rzesze
i właśnie słuchał Jego Słowa.

Judasz / jak wyżejA
A teraz dokąd ? ' '

Do Jeruzalem
Eleazar * 

Dalej spieszę

JndajŁz / sucho/
Droga długa.

/pauza/
Rachel /zaczyna czerpać wodę/
Elaazar /wskazu j Kc Racbelę/

Niewiastka twoja ?
Judasz, 

Moja zona •

Eleagar /ze słodkiem rozrzewni.e<
Jak kwiat nad wodą pochylona.

. . . „ /L^chłOi/•i stąd ?
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Tak.

Judasz 
Tutajszy.

Jle.az . r - 
niby z miasta ?

Judasz

Eleazar
Błogosławi waj Jenowa. 

To miasto Svon dziś przerasta.
Judasz /opryskliwie/, 

Kie tam Syonu nie przerosnie.
uluaŁar

Stara oliwka,co usycha*  
Młodej taksauio prorokuje^.
Taksamo zima grozi wiośnie.

ma

Judasz / J.w./
Tylko że zakon przezimuje. "

Eleazar^
Hej ... rozmaicie tam bywało.
Gdzie zamiast Boga rządzi pycha...

Judas z / zdłav£ionym głos em / 
Ty ... podsłuchiwał ?

Bleaząr
Ja tu stał.-

/skromnie.wskazując miejsce 
’ skąd ~przyśzecTł/. ’

Judasz /drsi^anZ
I uszy miał*^

Scena III$ 7 <4*
C;iż sami, Abraham i Bzra

j. Ezra /wchodzą włócząc

Juda gz / zani epoko.jonv/

BIeazar /'poczciwie/. 
koi towarzysze.

, Judasz 
?okoj wam.

, Abraham i Ęzrą_ 
?okoj.

Judagz /nerwowcuZ, 
Tak ... po nocy ?

Abraham
Ha no zwyczajnie.

JBzra^ /żart obi iy/ie/ 
Jak prorocy.
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'brahagL
Gdzie noc zapadnie"... gćSie się zdarzy

Bzra
Czy wiatr , czy deszcz ...

Eleazar —
, “Czy s p i ek o ta ...

Było napotkać gospodarzy 
Co podejsą po Bozonu

Ł.

/ y ■» o
_ć« "Jeruzalemu 77~. "

Judasz / który szarpŁeH)h> de i krą źy 
niespokojnie koło przybyszowTdcĄ&zry cicho~a z lękiem 
^ngoslfl. / ’
Skąd ?

Co dadzą
ffzra Aidając.że nie słyszy i siadająo/ 

troćha ...spocząc
/jąkwyźej/.

Skąd wy ?.
Abraham /zaohowu jąc się-, jak Ezra/.

Oj 1
’X co,gdy pchota ... /siadając/ 
starosc koście bolą. “ —'

Bach Al /która słuchała.stawia j ąc 
[chodząc do przybyszów i rĄsko kła-dzbanek jiB__8tudni„ podchodząc do przybyszów i nisko kła-, 

niąjąc si_ę jreką/r
Jeśli Ojcowie zezwolą....
•'.ain chleba, wina,suchych ryb....

Ozra / żart obi iw ie /_
Pewnie suszonych w B<tfisaidzie ...

Bachel
To zaraz tutaj kosz przyniosę ... /idzi,ę. ,do. studnirbierze 
dzban na ramię i zwraca sie- ku ęhacieT/

ozra / za idącą Pachelą/
I przekąsi stary grzyb*. -'"! ' " ~

,  ----- -—jjwy /de J^daągW:
T Oo-spodyni ^nać nie p-tocnaT

Judasz /zachowuje si 
Abrahfl|k /patrząc na

Smukła

i
lachelę/- _Ł * -

Jak s arn i ą t k o ‘;Hz i e
Abrhhua . /

Jako cedry na Libanie. ■ •■..... W"

hj-iąż patraac za Bachelą/

Jak liii a, g dy p i j e r o s ę .’
Bache la /wohod^\ do" "CfeatyZ. 

braham,hleazar i Ezra yj^roziimiewa ją
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Scena IV
Ciź sami prócz Racheli

Eleazar /chrząka j ąc i zwr aca j ąc s. i ę 
# My.do Ciebie.

JiLdasjj /który drgnął,udając srokoj/.
2 Jeruzalem ?

, Hleazar.
U a no ♦ tyleśmy słyszeli ... 
Takie pieści ... ze anieli. 
Ze t^ święci goszczą wszędzie

kto4^ dó nich przystanie
To bez’ trudu i bez winy 
chęc nie p^aęi dziesięciny 
Królestwo Boże posiedzi©/

Zbawizon będzie.
Ęzrą /kiwając nabożnie głową/

, Ibraham-.
I zyw.

Jud asg /ostro/ 
, ..

Ja,jest rybak. Robię sieci. 
j-dzcie "do^nu-osyci-o-Ł-o.

Dla miłości !
Ezra / podnoś zącp ręce i wstając/

tając/.tbraham /również ws
I dla nieba ! w

/wszWey_Jt£zei_^at2iz^_z^iatxi®Łl®®_2L_^^L§^®/
,Judasz / po d Tu ź z ze j oh wili/

Az mi wstyd,ze słuchac musze. ’ ’
Abraba m Elea zar i Tzra porozumie - 

wają się, wzrokiem. ’ '
Eleazar , 

f ru dn o. \ sty d,człowie c za spr awa• 
Święty chciałby sam,w komorzeą 
Jeno z 0icemrco . Ąvskązu iąc niebo/ tam mieśzk?

Li^.< L
Jak się zacznie palio sława, 
nie z$radVi,nie zagasi, 
i ęboc kanrienista sedezka, 
chocby murem się ogrodził, 
znatjdą ludzie,znajdą nasi, 
aby\nad namiIprzewodzĄ.



Judasz /prawie nieśmiało/
Jam' jest rybak, 'Robi- sieci:
A ••• A to Was,hm odgadnie?...
Kogę u was chytyosc m dęie ...?

,u l ■ c-. .310 •: c.^r*=^i-c  o »,
s^4Joż£^t jne zabiegi.... .
Ą ozoscie nawet ... $ szpiegi ! .. • 

■po chwili walki z sobą/ 
Jan jest ryWkT Ja nie mogę.

•Ęleazar /błagalnie^ 
1’ysmy uszli tyła drogę ....

Kzrą. /płaczliwiej^ 
Myśmy się tu tak •... kwapili....

Abraham. /n łącząc,/
I na. koniec .... zabłądzili ...
bo nas.... sądzą w Galilei ! /oparty_na ki.iu płacze

podniosioną , rę k &/,* ... J- Z*  Ry l / U X Z; O Cr

I kto !? Uczeń? Syn .... Nadziei ! •. . 
/do Szra. 4 Jlbrahama, złamany/.

St o icie ! csemuę 
Jest nas tutaj az 
r ■:.« lu-oii. -r^l .o-t r om-., gir o.n ^.o .feii 
.. —Ó jlyg I OtW ■!■!£ i;*!.

■ajwriłgr

Judasz / zacibając się/_ 
ja.
dwunastu ?

jjtięc : y .. ■ -1 - łg* —' (MtesBU.B j a .?

Jd'Ło^<lTOWg^»^. - -J-an■.. ■
ea- K o'l-o ta l •

Czemuś' ja ? Skądże ja ?
A? pa ■

Ty5 npm seręen najmilejszy. 
Tys przecież brat !

J^ro.hagj.
Tys przecież kwiat

(^wszyscy trzej rażeni

Urodzony w Judzkiej ziemi ’!
,. Judana—

v?ięc ooż mam robiey
f Kleazar—.
7 Skłonie go, 

By chciał nawracać Jeruzalem, 
Tę„co zabija swe proroki.
ęo w cudzołóstwie tkwi złowroga, 
ze Bożym gniewam jest i żalem 
Chociaż najbliżej stoi Boga.

Judasz,.
Jam jug to mydał.- Radził to 
Jan jus poczynił pierwsze kroki
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Pielgrzym_ ■
o i co !

Rachel /wychodzi z chaty niosąc kosz/.

io wie

JC CHS ■-.''__„ t

Abracham /wskazując Rachelą- 
Cicho !

Ezra /przykładając palec do ust/ 
Sza !

- JjuLa^z /wycz e r p any wybuch eu/_
To 210 ja zona. Przy'niej można., 

/bo Racheli/
Za chwile.

Pi o1grzymi /porozumiewąjąc się wzro,
*----- g^:.~iótbzaT17

Więc fiPessyasza ?!!
JudasŁ. Zz_ lękieW

- • „ Nie."Kie mowie.
Ja nie wiem,' ^oze. Przyjął chrzest... 
naucza... wsrod celników je^T.
4 ^dy go spytać odpowiada 
ze...

Pielgrzymi—. 
że °...»

Rachel /nodn i e s i o nym głosem go ro/ . _ 
Że Eossyaszem 'jest*!

Pielgrzymi—.
Oooo !!

Judasz / przypada,i a c.. do AAach el i i ch.wy-
' " tając jązarimię półgłosem/

^y- -y głupia!
Rachel—

Odpowiada9
Juda s£— , ,. O

h głupia Rachel /1ednoczoUnie/.
je go tu Ojciec słał niebieski) - ----- 'tooo
'ze,przed piekarni był poczęty — ' ' ^00°-
i swięty#swiętytzawsze świetj^J!!- * ~ --Oooo.

/na ra d za j ą się szept em '!



Judasz
Ty głupia 1 Wiesz ty ? . .TZa to sraierc I

Rachdl /schyląj ąc s i ę po kosz , wy c zer
Uczył pod korcem nTeoyj Trawdy^T '
Ojcowie*  Oto chleb i wino.
Oto co z nami jada zawdy. . , , . .

/postawiwszy kosz przed pielgrzymami siada przy studni/ r I ---—■——■*. ———   , .—.... —■ ■
Judasz / podchodząc do UacheliĄ

Usiadłaś ? Tęraz $ę się wierć/i ~
I ratuj jakoś ! Coz to ? Łezki? . .
Nie o nas chodzi ./wskazując radzących pielgrzym^/ 

nim rada.
,BacheLa /której płynę, łzy po twarzy/

On mi i własną śmiec“prźebKczy7 —~
Lecz tobie Juda:, tobie biada 1

Judasz /podchodząc, do 
' raczkowo/L.

Ojcowie*  Ta kobieta chora.
Gicowie. Jara tu sklepik miał.
Otwarty ledwie do wieczora*
Tąlp./. ot trochę ryb , kołaczy...
Roznosci . Towar mieszany.
I w biedz i®] był. Tu nie paęy.
Tu czasem tylko zajdzie kłos...
Ot... Penicyanip z wrobami*.
Co zamiast wypię stół popjami.
a zamiast płacie? To się’ jeszcze pros.

■I w biedziem był. tle zawsze,
it’ di 110n■ ■■■■"r Bąchelą po.połęwie,
Ona przez poł,ja przez poł, 
zawszeni cos w ręku miał Ojcowie .

7—KC■'■' —- ■
pociechy wslow>ś®$rV h t

h tem.zW^c^y wędy gnić, /
bzy $ie chc'^,scjDda^^winograd--,C 
loraysli : iprp&^i woł,- ?
inne dot^^rran niemW^^ (
Ti słód z i se sierot^ |

jynonc \ -
z< c. li ■ 36 d ‘ .r- -

1 Bachela, 
jak to kobieta,trudne rzeczy.... 
/osłucha tu, posłucha tam... 
ho„i sam, 
ktoz,zaprzeczyć
jakoś z powietrza się.udziela»

? jaieśfcgg ;) j c o w i e, t r z eb a z y c.

pielgrzymów go.

gleazar /kiwając głową/^ 
. iarą,nad sieją i miłością.

Judasz^,,
Je ru z a 1 era i o * -* ( " ~~ '

„ _?iAlgrzymi. /podnosząc ręc§?
U świętych oram ! ’

Judasz /gwałtowni^/
Tak! W same$ sercu Izraela 1 ~
Pod korcem światła nie trza kryć ...

/ yń •TtTTwi 1 i głncbnZ
On... krył się nawet w Nazarecie.
' teraz Ojce wszystko wiecie ...
I sad ... naderaną... czynie wam.

/Pauza





Scenav
Ciż sa&j 9 Jan

* /„niezauważony przez nikogo wcŁq->*>  
dzi.z lewej. Ma,wielka gieó przewieszoną przez ramę, , '
Spostrzegłszy” pielgrzyńmrT uderzony głucha' cicząlprzysta- 
■Je^zieelHńie zdziWióny/. ~----- *—---------------------- —----

""^ •**  "' . - -.1 ..-^—»■

Elpazar /kiwającgłową/.
On krył się nawet w Nazarecie.'

„ Jan /niejako wystrzelając/.
Bo cudów nie obciął.

/ poruszenie, między pie Igr cymami

Jan ,
A borgdy wstaje co dnifCsłonce 
i gwiazdy w krąg się ruchające, 
to niepotrzebny inszy znak.

, Abraham /udając wielkie zdziwienie/ .
4ni Jonaszem?

Jan yk.tory.uiQdsze_dł w stronę jeziora. 
. . f o z k i a d a jąc sieci ~na ziąmi7~~

Ani Boży.------------- ----------------- ,
. . , ,, , ., / s paja.. w jugj;LLdiwżul e oglądając_s iecj
hiecn tylko każdy sie przyłoży.— 
i kto me uszy.niechaj słucha, 
a w słowie, najdzie zna^ ,i Bucha.

/ n a p r a w i a , s jjack
Eleazar -

On tak naucza 9
. J_gn / z a j ę ty robotą /.

A no kfożby

^s*j? A

rawie

wzrokiem

ecm

iebny odniebnei

eazar. 
rorocy

■W-ŁZ
Niby

__  trzej obstefająMan 
uwgi nie zwraca,tylko dal^

Jan, z-ruszając ramion. 
pomocy.
braban
ros: Wpe łn i-łG.-v;,iJ^v

g^ra,- 
lęc nawet ‘pismo" niepotrzebne ?

XiQj2Wumieniu, sic 
ieJlfrzymamiZS ~

% \
tory >a Pigh. z^d.
fcswlB siec/7- -' 

zęh^ji sznurek/



O



1

Jan
Ajak

cami
__  , . W

A ^/podnośgikL^ow; do Judggza.
, ■■ , g.<osno7

Ty« Onyci z oczow patrzy zle. /wraca do rotofcy/

7<> Jan Ele a z ar /do ucha 8zry/,

Jan 
A wy szpieg! z Tyberiady. 

/ poruszenie/

/nagle zrywając się na równe nogi
Ale ty. wara ! Tu nie d$ór ! 
ponieście temu co was sle 
ze tu przed kijem nikt nie klęka ’ 
My tutaj sami! Tu stajenka! 
sy tu.owieęzki na njczyjej -łące ! 
iu,każdy równy I Każdy brat! 
Każdemu bez pytania bliski !

/siadając i gniewnie zabierając się do sieci ną stro-w
Faryzeusze.

/gdy Jan się zerwa! "ielgrzymi odskoczyli na 
^SOErwO^^iEI^SZlSZ^sIretnyanaETF' nie przerywali/ 1------- —--

To ci chwat.

gleazar /otsrognie zbliżając rękę 
W g^ówyJan a i chcąc gb
TrograskacT^--------- Ł—Ł—'

/uchylając głowę,niećierpHwie/
ęs Js t a w c 1 e / z przejęciom naprawia siec
Eleazar /rozrzewniony/ 

o erce ma gorące.

T Bzra 
rozżarzone w niem pociski. /dowcipnie/

Rabbi go nazwa! synem Judaąz /chcąc jakoś załatać/ 
u romu. " ’

■40 <ZX> -f-o> /ru s z a j §c ram i o nam i /_

»n 1 o -.TiTĄu "

zęba
gŁeazar... 
Wąwięta. ”W^ogo’

?/1 ni*  Janwcer^Ył każdej
a okora - aMgnie swój d

Trzeba^ Pokora $0 rz. 
V;inna s\ię kwapić Ws

Ibaydzie.
. — —j Po swego -

v/am nie dostanie się w udziejke
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/}>

Wo ,M)Yz$r AU ^ryię

• t Jan .
Do czegóż tak zmierzacie ?

Abraham /dziwnie słodkuJ
My nie z Tiberias. My . z Jud®i• "

Z dalekiej drogi
^Jan

Jedna droga.
Jam wyszedł1 z Boga i wy z Boga.

Bleazar /prawie groźnie4
Ale zajdziemy w rożne strony 1

Judasz. /biorąc pod rek'? Tle 
Ojce. On dzisiaj rozeźlony.
To dziecko prawie. __

: onoo UO&T
/<s-Łe.-£ pł-w.WiiMi Jnlwo» u

g I ogierj teit -wy tej® orate, 
„ A z ■obńy&eiU.oB*/

a, eqd n^^aofeiidan^oŁAd^oriMo nte 
/żałośnie/

-W AAAs
;aow *■■■  w&pA^bI'**  0'M"*  ' dLu AA. 

/ po chwili/
Ty Iko,ze to czasem .«. boli. 

Judasz.
.0jo®. Trtdno. 0jc 5 wiedzę..• 
Szpieg^n© miedzy,§zpiog po 
nie mojna postawie kroku ! 
nie można powiedzieć słowa !

,, Bleazar^
■ijemy. 7?iemy. Kazn surowa. 
Bog źa. dawne,winy karze• 
Zamiast czynów są. sfrabbaty, 
z a n i a s t w i a r y s a o ł tarze,’ 
Ducha zabija" litera

pod miedzą.

Mamon;
.Qw4 o- f”

IpUflUÓ. Graham. / z gorzka ironiąZ- 
umiera

.enia.
_Bleąząr /natchniony/ 

kT c h wi. 1 i !
.r ,« : a e zam i en i a
w puszcz § KÓ^dną,

^wet uwierzyć trudro, 
|ffy przepis na"... sumienia

Jsn /zajęty robotą./ 
Ozeauscie tak zarządzilT. ——-—

a zv 
bo “

Rabbany. Skrybowie. Lata

jł;i el isci e p ro rokow doscT



■_______________________ _____
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,kzra /pód^t^pniG-: 
Ale pyorok także
liczyc, si§ z dorobkiem świata, 
zehrlao g€owę przeć £skonem ..»

sowa

Azra
Ani mysz

£e czlowiekk ' 
Jeno,co się\w

nie nie wa|a?
■ saren mieści

.ni które nie przeżuwa ‘ 1

. rozdzielone ma kopyto ? U 1
\ Jan /snu dz ony t zl^eraj g.c sieci./

Aź go Zakon nie zadusi.
.^ic,.   ,.,■>1 ~KI oaza.r

Chocpy spożyto
\ Abraham / z wyaidz.ononi n

Pielgrzymi 
ojźeszowi przeczy !

ZKigezan
!.,* ® A

\ X , Abraham I\
...... W 0 zy n i c zmiany’

\ \ Jan/j .wl

\ , \ ^Para.
Dope.-imac słówem n& tchmone!

,. \ X
Cos wylci^gle o łakome .

\ XI , . \J1O2F»* 
Ha... blo rośnie ludzka zlosc 
A Zakonl w obrzędaęh\ toni e 
i XV3* &f * podnosi c,, ^c-i ska •

\ J A / w skazj j ę.c \j ed zon,i o t kt ór e przx
\ X „ liróśy~Hayh~el a/

No t o bipracie. Pełna j^isia. | V 
Jedzcie ®ez obmycia ręM. j \

\ /pracujeą I \
\ Abrahaik / do|Judaszy

Ni oczyaternu jesc podwala
Jud g.s z 

iówił cosVw przypowieści
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U jest B o fy, n ieiTzło v?ieczyJ
Przenosi fię w głąb scenj i tam pracuje jak pierwej

# Pielgrzymi /pa fięzą za Jan, em ■ osłupia 1 i/ 
Judasz / trw\żnie p><rzy w Pielgrzymów/

He!
Gdyjsię
jFciszy g\rom

FtO' psalm ohc
I narazie całkiem sz
z Prawdy czĄek; JZgorszei

Vyy Eleązar /nagła zwracając sic do Judasza/ 
- ?%o przed ieVdziwno• 
p o r al p i e r w s z y, sły s zy. 
\eszcze\pie wyczuwa 
ak~'omu,Jw górnie.ciszy

e się kąrac grzywną, 
;b%erze 

bierze
—rn P >

Judasz /przez zacisni ę te gardło/ 
t i k t p o' t rzy piec i e PTT J

ze młody.więc przesadza....

wCTt JTT

abrąhpm

C-waii- ? JuhiFuTygdiiiwU'.
&>$! m-CM.-^"1^ jófliTP Jłzwr 
/.■fl.zn a-«dpj<a—ii».Hió>ciin o ■■'■Woe o i

■gli nu od Ojea—w-l^d 
S1 i- p-rs-g d ;ęjj l&gnrr^

< Wyg5?? 1 ę?1 7'< ■ ~ ,\w

dona

^■t-y^^cac 3wi;.1i«y<

Judasj3 /dygocąc/

leazar /kładąc ryke na ramieniu ---------- '"Judaszar^^-------------—
Jegt natchniona. r 
M;/sl i dusza w niej więżąca. 
kj wam krzywdy nie zrobimy.
My bran Jerbzoliny
Niech tylko do nas zawita 
pierwsi’krzykniemy Hgsanna
Pemu .tjt" "•" •■•' 1»c

> \ K tn r y- j
/ yynrję>o' nawętbo, ,
■ światłość nifidsie w Imię Soze.

A teraz... prosimy bracie 
dla starego dzjen*  za długi, 
daj nam spocząc w twojej chacie.

hasz dom*
Judasz /wskazując chatę/

Pielgrzymi /idąc ku chacie/ 
A my wasze sługi. ‘ ——

Judasz / v/[Wtowadza pielgrzymów do 
chaty/
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Scena
_ Jan, Rachela.

,. Jan / pochrili nie podnosząc głowy/
I co z ty na to ?------ ----- ------------------------------- "—tJ-----

Rachelą./która przez cały
~gme nil a P oji^TOoToparłs ZX- 

brodę n<^dToni ach, siedział a
" niepa^chomotzapatrzona w jeden Uczy/ J

. J^l ZpodnoszaG-gZoKa/
Co ci siostro ?. ..

Ty złą?... Gadałem im za ostro?...
_ XE§1& jj£.—i-po4.clU3^^»..dą„£aQhjS^j z niepokojem/Ty zła zem sądził?...To złodzieje p~—
?o««.. siostro!!

jfechcl / TU_e__zigL£in. i a j ąc r p o z y, b w o In o 
zupełnie bezdźwięcznym ^0/

On tu... sklepik miał....
Otwarty ... ledwie... do wieczora...
tąki*»»  ot trochę ryb... kołaczy...
roznosci.. *

Siostro

On tutaj... on tu 
ledwie

On tutaj .... sklepia

Któóby>^^wć szedłp^n&o*? 
Chy^^Juza dnia będzie spał>^

Co to znaczy ?
RachjąLgafe^wT 

skleadŚFmiał..

„ . , Rachel, fiozci
aoz0..» wy Ei&ze głodem mrzecie.
Wxdy Judzie mieszek nasz ęddano. 
Je§t wspólny. Bierzcie zen co rano 
jeśli potrzeba wam pomocy.

Jaa /który nie zauważa Judasz a,no- 
v., chylony nad RacKelą/--------Vizdy k/z demu wolno.-----------------

len,co odziewa lilię polną, 
co gwoli ptasząt ziaren szuka, 
•.en 1 człowieka nie zahaczy.

Rq£>l /.zącżjHŁgla^kiwać. gie ryt- 
mi c zn i e a nie zmieni a ipc^ 

pozy/.
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, Rachel
Taki ... ot trochę ryb .kołaczy...
a prz ec ie b yło wiele luda . •« 
a przecie były też i cuda...
w dnem słuchaniu.i. w onej mowie....
b przecie^ głos był słyszan w Ranie...
c przeciek było wiele luda...
0 Ju d a... Ju d a. y /kiwa się dalej bez ,r>rw^U

L Judasz / zupełnie bez głosi/,. 
Ona klanie ' I

Jan /który już ,qd chwili spostrzegł—, 
Jo dasza i£fprzyłozyws zy_ sobi e o9ie 
•“dłonie do,po 11 czków patrzył weń  

z prze rażeń Tern - "jak "ecbó/
0 Ju d a.»©

Judasz / d-^d 
Oi-A.. ,==B ■ . :;ch powie ! ...

>.Ku ^.j; - i~ Ja dla kiego!...
ja... ze zmarnieje ta nauka!...
Z o tu nau^i nie no strzegę.’..•
Ze Wi świętych stanęc bis ml...

Jan /zmieszany i zakłopotany . 
~~T dzieci$cę -łagodności^/

T o ś 1 y z aba ę sobie n in i o... “ ——
albos*gdzieś  chadzał tę. godziny, 
gdy rzekł */ ! zaprawdę,świat przeminie 
a głowa moje nie przeminą.” 
Tys to zahaczył sobie chyba.
Inaczej' Jud o • e

Judasz 
Tu sadybał

, Jan 
Tięc co .

Judasz.
W i ę c t r z eba do stolicy.

r Jan.
Pójdziemy.

Judasz.
T rz eb a czy nic znaki!

Jan. 
2naki?.. .

Judasz.
A znaki!

, Jan /zupełni o j ak zdziwione dziecko/ 
Tos ty takiY»..

61 a,., x «» -n

pto,ze i zły
gńak.”

Jan.
Wspomnij sobie

Bożnicy.
.tor o wie
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Judasz / przerywając/

Ale ze leicem nie jednaki ero I
Bo nie każdemu fbść -po słowie !
Jeden se niebo kupić chce^
ttjLy■ wtfi o..3i. g i aji i*)  ę rtr br nikówMig tria- I 
drugi chće zatrzeć w ludzie przedział :
.-ifcw***  » a •*»  «*;  -* 11
Trzeci chce"'wi&Try, cd^jak tarcza
Chroni,gdy żądzę zdusić trza !
A czwarty ? ”Ja ?
ja chcę,iżby/ się nie krył w Nazarecie 
przed tymi,którym sóowo nie wystarcza I

Toś ty jest taki ?

Juda!

W8U0

0 Juda!

I poTrtAi^zianem jest :
Prostot a^&prawi edliwych prowadŁ 
I nie ■ poroogąNx>gactwa w dzień . ptu 
Lecz/ sprawiedliwość wybawi od śm

Tpowi e da i. an ero jest : 
Oto maluczki narodził tk 
I nazwą Imię jego b/gj 
Brie dz i wn y, r a dny^^cn y, 
Ojciec przysz^^o wieku 
Cichy.... i kSążę pokoju

_Judaąz / do Racheli/
Ty cicho ! «/do Jana / A ty' słuchaj mię
Ja sobie drwię I
Ja go się tutaj nie zaparłem I
Ja sobie z życia iiic nie robię !
Ja żyję w męce i żałobie 1
Jam trup 1 - Niech kraczą nad umarłem!
Bo cóż ? /wskazując,Rachelę/ Cna?
Jest natchniona-
A ja Jakgdyby.ro ^brednię -Risł 1

Na sumieniu, WweawftMiiii a "i .
Lichwa. Zemsta, Chore "'dzieci.
i głód.-
I do kilku to.i
przychodzifftaje blada
jakąś straszl||^|t®$edzona siłą
i po w i a d a' ~

_n.i'7'.—jj r mię szał I

4 było przecie/wiele luda...H 
A przecie były też i cuda— 
A przecie głos był słyszan %U 
A przecie/powiedzianero jest : 
Gdzie bluzie pycha,tam i |haxd 
A gdzie pokora,tam i mądrość.!

I oto przy^s^dł On., 
i dał ci moc ""X. 
ogłaszać wieść 
i słowo nieść
J' "a_ nJ__kaLsefeje

f po k i ~s ł o 'i4e, 'ś w iści, 
To iii cl A ęrzyjdzie ripcoes 
Nie ! Wprzód I
0 wieczorze 1
Gdy pierwsza gwiazda się rozgorzel 

!
To jakbyś rzucił "drzewny kloc' 
m pierś,albo zaciągnął sznu» 
i dusił,dusił-....

Tyl To męka!.
Ty tego nie znasz. Czaszka pęka. 
To mózg rozsadza l
Ty./wskazując na czoła/ A tu ?... 
Tu ćzuję piętno. Jaro naznaczony. 
Jam zaślubiony
Złu.

rozmnożone będzie państwo Jego 
slj»*Sxieę będzie na Królestw; a 
xC stolicy Dawidowej ....

Jah—.
Nie Juda !

Cicho i
Judasz

Juda!

Judasa. 
milczeć!

Jan
" Bracie !

Judasz
Wam milczeć,którzy spowiadacie I 
Wam słuchać! Bo nam co się gubi® 
Czasem potrzeba też spowiedzi.

Jakgdyby.ro


ft * t



- 22 »

Wszak uczył przecie : jedni drugi ■ , 
Przez niego //// nadana władza*  
Tyś wybraniec!

Jan
Ńie f

Judasz /z nienawiścią/ 
r Tyś "święty !

Jan
Nie Juda !

judasz /j.w./
W tobie niema pychy !

A jam jest lichy I 
Ja przeklęty !

Jan
Nie, Juda! 1

Judasz*  _
Milcz I A we/nni.e siedzi 

gSSSfei- SzatanT t . .:.ec,
chwytając rękę Jana i przyciskając ją sobie do serca, 
O!. Przyłóż rękę. Czujesz Puka !
Stuka ! lderz<w kości rogiem!
A w^esz ty czemu? Drogi szuka, 
bo wciąż wojować musi z Bogiem !
I wyjść nie może. 
Bóg go spiął 
żyłami merai,kośćmi memi «*•  
więc jakże ! Jestem z onym zbratani...

/wskazując, niebo/
Tam Bóg,,,.

/wskazując Rachelę/
Tu życie ,

/uderzając się w serce/ 
a t u...szatani

/ ruch J'ina/
Czekaj i J o^o przyszedł On, 
Królestwo’ BoZ1’ na tej ziemi, 
I wezwał mię. Skąd się wziął ?
Nie wiem, Widziałem ^Sp^dokoła,
Widziałem tylko tron,
A na nim. siebie., .Apostoł < , - z2.f.-> , ■>
więc rzekłem : Sh-jme*।  i.ntu- 
I teraz.... Teraz żądam cudu Ta p,,Jaa> }

Bracie!, Giełkliwe to żądanie. / 
Nie trzeba cudu. Trzeba wiary. 
Jeśliś nie zataił brudu,

Judasz-^ 
Ja żądam cudu I

Jan /dednocześnie/ 
Jeśliś najskrytsze zamiary 
badał wierze w posiadanie, 
To rzeknij górze,a powstanie, 
rz-eknij a rzuci się w morze, 
Takiemć jest Królestwo Boże !

Judasz /.iednoczośnie/ 
Ją żądam cudu ! We rnnie-»gorze l 
Ó, Przyłóż rękę! Czujesz? Puka l 
Btuka! Uderza w kości rogiem ! 
Że się prawować muszę z Bogiem, 
Muszę pomstować gdy mię rani 
Gdy mię rozerwać chce na poły!
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/j?i ołgrayrri je inoc«e.ani« witflyy

Jan /do Judasza i Racheli/ 
Cichajcie L> .

J
)Qdą apostołyl

fRachel /słabnącym głoseoi/

O biada. ..biada... biada mi.....

Scena J

Cife saaiitl!ioty.Apostołowie^rtgWTBitr.

Piotr /wchodzi otoczony Apostołami i Rzeszą 
podnosząc ręky/ ' '

Pokój wam. • ' —~~~

R&ocffty. ■/qsop,S8,e.~ml ę day "Oebą—wOlraBw^c.sM*

X;lotr /do Judasza/
Bracie. /wskazując7-Rachelę/4%iy pości ?

bo niech ®aaa&£e głowę swojC*  ~ 
Wszak uczył : pościć trza tT skrytości

Judasz /milczy/..

Jan /do Piotra/ .
Ją trapią duszne niepokoje.

BŁ-otr /do Juda sza/
Wątpi? 

v Judasz/j.w./
>

J ar*  „
Nie Ojcze. Jeno łaknie. 
Ku zmiłowaniu $le wioną, 

^^44 *
/szeptem jedni do u^u^ich/

Nieczystyta duchea nawiedzona.

riotr /jednocześni^/

Naprawdę będzie nasycona.
Łaknącym chlebs nie zabraknie 

/do Racheli/
Córko I " ~

y; Jan*
/"'Kie Ojcze. Nie usłucha.

Wsłuchana jeno w mowę ducha.

Piotr, 
X jeno skargą odpowiada ?

Jan
Jeno pod jarzmem swe® upada.

Piotr 
bzemrzo ?■ 

Jan 
ide ojcze. w męce kona. 

Cierpi. Szemraniem warg nie eplami. 
* ^F-ł /J Ą. /

j »'# •/

Nieczystym duchen nawiedzona.

Piotr /jednocześnie/
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? ozy ■ n i c o i a n am i, 
zwracając się do Rze&zy/ 
śc ją ku mnie 

/dwóch 1 udzi po 
słaniającą si

>Gu-dfe--««
“»4-

7/3^ ;i bardzo powoli przed
j dc dacheli,podnosi ją i.

3 idące z różnych strory/

w u
? .!i4riny. 1- 
,m,s/ -ajprzód

7* sm" ' MypWfrj,/ 
■ »H' law iow any.

Piotra, 
szepty n ludzie /#

dachela /gdy stanęła przed Piotrom nagle 
rzuca się z okropnym płaczem-do/* 
~3~^gÓ~ńóg i całując jego stopy,// 
~s z locha z apami y t ale /'

Piotr
Ostawcie, /d»~»Wejft*yeh/  I uważcio ;. 

“Błogosławieni,którzy płaczą
Albowiem będą pocieszeni “

Tak uczył*  Bracia, Cóż te słowa znaczą ? 
Uważcie, Cto, u mych stóp 
legło tu'wszystko co nas czek 
kielich goryczy,łzy i 
Legł a zapowiedz proSTFrzy^" 
Co gdy cierpieniem ’porazi człeka 
a człek^cierpienia godność nie uwierzy, 
*o ciwóoy światem całuski® przewodził 
lepiej by się nie narodził, 
Tedy uważnie, każdy- a was 
Niechaj se dzisiaj wymiarkuje 
NiCchaj sumienie obrachuje, 
póki bracia jeszcze czas

'^Fzyszło z żalem ,cno© by mu sryzja^e*-
Kto zaś Niech się zbiera
Biec ^siebie nie poziera 
11. ,fh’ nie pyta gdzie Ojczyzna

-
Bo na Bańskie rozkazanie, 
Jutrbji zanim słońce wstanie, 
Idzie® bracia w kraj daleki, 
Na Paschę do Jeruzalem,

wszyscy, 
J eruz al.em l

K Piotr /podnosząc Rachelę,której płacz powo~ 
li ustawał,tylko pojedyncze łkanie 

^wstrgąsa jej piersią/' 
A ty “

Mówię ci : WetMń- /tu-ląc j;ej głowę Jlo piersi/^ 
Ts^ńk na świecfeT*  " '

Gdzie rządzi głupstwo i moc czarta, 
kęfity /arłocznych pełno trzód, 
trzfit nam,gwoli nas i ludat 
uczynić z serca płóg i miecz 
i godzić sercem,gdzie się uda 
i orać sercem w twardej roli 
a nie pomstować gdy zabbli, 
boć tylko jeden Ból coś warta.
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Rachel /podnosząc głowę spłakanym głosem/^

Juda.
Judasz /drżąc na całe# ciele/' <

Ja.... z wami. A
W! f JRachel,.. j

wyznaj Juda. 
Wierzysz weń? "

/ □'źm »ww4fr«m^ fifc.y^^-Łg-geyaiatłń- /

Judasz,/który z lękiem spojrzał na piel- 
grzybów kiwa potakUjąg^~~głową /^

wierzy,

Jan /usłyszawszy,gwałtownie do Pielgrzy 
' * mO.W—/

Wy stąd precz1
Tutaj Męczeństwa Jawni się cud !
Tutaj umarłe wiara wskrzesza I
w Imię Miłości I

Pielgrzymi,/odnosząc.ręce ku niebu, 
niby nabożnie a groznie~/_ ~ "

Bez Mojżesza 1

Zasłona .
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głębi dolina Cedron. Za doliną góra Byon,na jej szczy- 
~cie widok Jerozolimy, "Z^czy/ra świtac^^ ---- “---- - '---- "

Scena I.

.Pootulani w płaszcze śpią pielgrzymi i^dący^Ad^^Wyuzaleml
Wielka rzesza7"Mię Izy. nimi .Ąbpi^fe^i^lfazar. Grochy

~ji lewej na jp.azie~s|e^^^t^/C| u stop Piotra opierając 
."głowę-o "jegoObaj patrzą ~w mF&sto, Po podnie*  ’ 
•jTśniiL zaswfty., cnwiiaci ezy. Słychać tylko mi arowy _od- ~ ‘ 

L dech sttia.cj/ch.

Piotr /kiwając głową/ 
Jeruzalem.,.. Jeruzalem....

Jan.
Ojcze, Mię tak jakoś emęci 
To miasto.., One wieżyce,.. 
Mnie tak jakoś doń niespieszne, 
z»e czasem nim myśl pochwycę, 
lub gdy sen powieki sklei 
Zda się widzę nasze morze, 
nasze łodzie,nasze sieci,,... 
i choć walczę z marą grzeszną, 
choć uciekam od pamięci, 
choć wiem,że /wskazując miasto/ tam sprawy Boże... 
Ojcze , Mnie żal Galilei,

Piotr./nie odrywając oozów od miasta.Kia— 
daie rękę na głowie Jarla./

Jarz /po_ chwil.i4
I żal Ojcze... żal mi Jego. 
Przecie zaw/dy był proroczy. 
Lecz mogłem mu spojrzeć w oczy, 
człowiek naprzeciw człowieka.
A dziś?,., nie wiem sam dlaczego, 
dzisiaj pstrzę nań z daleka.
To wydaje mi się dworny, 
to bolesny i pokorny, 
To okryty chustą białą 
To odzieniem purpurowam, 
jakby jego ciało słowem 
a słowo ciałem się stało 

/po chwidlZ. y 
I strach Ojce mię ogarn^m. 
Kie śmiem dotknąć jeg^szaty. 
Nie śmiem ramiohy g^Coznemi 
wezwać, kiedy serce/wzywa. 
Tak,że na uboczuj^Bto ję, 
Chociaż miłoś^j/^e mnie żywa... 
że mam duszce niepokoje, 
chociaj drflsza mu dowierza 
i ż e J^cz e , Choć i aj Kwi aty, 
gwlpźhy,-słałbym mu na drodze, 
p^Crzcham przed itIsk.jak owczarnia, 
Zdy uderzy kto w pasterza/*!
/ /no_XXltóiZ 
Bo już nie dotyka ziemi. 
Bo już nie nasz. Nie człowieczy. 
A bez ziemi?... Ojcze, Zważ no. 
Bez ziemi czł«M^ekowi straszno.

Piotr /.i.iŁ./
J e ruz a 1 em . ... J e ru z a 1 etn . ...
Co zabijasz swe proroki....

Abraham /który od chwili podniósł t-ię bym i 
słuchał szeptem do Bleazara 7*~  '

Łiłyszał ty ? Miastu złorzeczy.
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9

nleazar /udając że ,epi/ 
Złorzeczyć mu będzie miasto.

Scena II.

Judasz /<ęj

Pan cię woła

Obuftz rzesze.
Gotuj je do wyjścia, /wychodź! w lewo.

Judasz / do Jana,który nię-powstał,tylko 
oparł głowę o kamień i dalej pa, 
trzy w miasto/

Czas to %
Jeszcze trąby nie zagrały,
Ani się dymy ofiarne
nie podniosły ze świątyni.-
Nisch ś^ią. /zniżając glos/ Ty. A,ja przychodzę 
2 wieścią, /wskazując miasto/ naród wx*zawv  czyni.x 

lS-tŚR
abtój/wskrzes

le,jy te
^•" O y

Ta® już górze, tam się pali!
-ałązki z drzew pościnali, 
starzy,młodzi,nawet dzieci. 
Aażdy chwyta w ręce palny, 
Każdy się od święta stroi, 
i , „ni® stanie u podwoi, 
jak ptaśzkowie tłu® się zleci 
witający hessyaska.l
Pan jest ? tedy Pana chwalmy ■■ 

/troskliwie/ <-
■ą niech cię to nie przestrasza. 
Umilkną Saduceusze.
Ich-gromadka, Siła z nami.
A mało? To z celnikami, 
z poganami ruszy® społem, 
i gdy tak uderzy® ławą, 
to im rzeź wyprawi® krwawą, 
to ich do milczenia zmuszę !.*,♦..  

/ poprawiając się zmieszany /
To jesT... milczenie wymoże 
Ten,co idzie w Imię BOże

Jego wola ! a 
w miasteczku

--—y.............

rzyznacie

ał bracie 
zuk&ś ośld®y:

z^zią^m.
^ma/ 

pychjL

[$- się- tylko tak
/y.-jnieko jony mi lżeniem 

’|o a dziś nie działto z
Bzisiaj chyba mi

■by świadec o dać stolicy
|:..ć się w 'elni-ły słowa :
* patrzcie tto Król wasz cichy, 
lat siks Bawidowa *’1

/natchniony/
l/sorce mi w piersi nkacze ‘

■ x ~ ~ - ^-->1’to j 14,^1 is z '■i'i..-j'4'i^-iJ-..'Ub'Cl 
Br^da w a® JjiHWfe rodzie jaszczurczy I 
Jak ewolnil p^zed batogiem 
tak sd^s^asza wielkość skurczy 
przed gło sprawiedliwości!

Biada wam wyzyskiwacze !
Bankierrze kupd>ąay Bogie® I 
Hej! ualuczko a źa&mjci 
Który wydrze wam korbnę.
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/nń.p;le urywa. Spogląda niespokojnie jpa Jana.który life 
zmienił pozy,ani wyrazu twarzy, Po chwili pokornie,/

Bracie I Tys jest na ronię zły. " '
Przecie on taksamo karci.
Pomstuje,że nic nie warci...
Przecie taksarao i ty ....

/ł goryczą 1. tajona złością/
Fraw3?a. Ale tobie.... wolnej
Ty masz duszę nie padolną, 
A ja? co otworzę usta, 
Choćbym mówił słowo w słowo, 
To nic! Dźwięki ! Bańka pusta !
bo ja dusgę mara.... jałową 1 .

„ /..pn—y*
lecz sądów i tobie wzbrania, 
żąda od nas pojednania./
H ■ ?kł pamiętasz : W8yn/Czł o o : oczy 
przyszedł zbawiać co/zginęło. “ 

/gwałtownie//
ni? zginął iJ/oje dal < ..." 

/pokornie/
się oddał/jego pieczy.
/ z rosnącą durną/

;ayć ludsi/miał dokoła
A mnie wzj/ął na apostoła i
Hęc nie/jestem .taki podły i

/z/adliwie/
luybayf, że go myśli zwiódł;• . 
lecz/n onc^as i on się wyli/,
/ /groźnie/ 

tz/li...
\/ /bardzo pokornie/
/ czyli dał nam wolę. _■

J an /polegnie/
Jeruzalem,Jeruzalem
Co zabijasz ewe proroki.

Judasz /który-£łAxdaał na skronie/
On nie słuchał.

/ Od strony miasta dolatuje odgłos trąb,jednocag^ 
"śnie nad świątynią unosi,si^ słup^dymu i miasto

. ‘oblewają potoki słonecznego światła~~73 ~ '

Judasz /biorąc Jana i potrząsając nim/ 
Słyszysz ? Granit.

MMe.-
Jan /jakby przez sen/

Co?
.Judasz.

Trzeba wołać na wstawanie.

Jan /idąc lewo,obojętnie/
'«o i a j. /wychudli/'

, Judasz /do rzeszy,klaazcząo w dłonie/ .. 
Hej! Jstawac!...

■H-.-azar i Abraham zrytąjąc_.się niby '.lepie ., 
ro co obudzeni,siadają i trą oczy

Judasz / podchodzą^- kolejno do uśpionych-
/ L potrząsając nimi/-

Jflonce wschodzi !....
Bo wstawać!....
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ąieazar /niby ziewając do Abrahama/ 
Jakie to pospane ..

Judaca o ani

Abraham /do Nieazara/ 
Bo też i drogą zmordowane

Judasz /j .w________ jednocześnie/
Wg tydl.,. a ja gonię "q(>zpółnocy!....» 

/do Abrahama i ile az arą/
Pomóżcie Ojce 4

Abra

wstwwaó I

i Eleazar /budząc/ 
Ustawać I .... Wstawać!

Judasz /jednocześnie/ 
wstawać I. Wstawać i ; u.

Nleazar i Abraham *
Wstawać . wstawaćI Wstawać I

Judasz /Jednocześnie/
Nie tracić czasu F Nie udawać I’® « ..
Gorliwi będą z was prorocy !*.<>.
/w rzeszy westchnienia, ziewania, pomruki, przeciągania Bi 
niektórzy wstają jak błędni i taczają się,niektórzy

Osiadają i patrzą tcpo prged siebie,niektórzy usiadłszy 
Ic 1 ndą się~ napowrót iT* p»/

Judasz, /gdy wszyscy pobudzeni/
No! Nareszcie! /do rządzy/ Teraz
Idźcie ./wsMazu jąo w lewo/ €.am. Są kosze.
Podjęci >*  sobie. Tylko proszę 
bez gwałtu. Każdy po kolei. 
Potem modlitwa i kazanie.
A potem,gdy was mistrz oświeci, 
Gdy słowem serca wam rozpali 
wjazd uroczysty !

/^wr a0&j dc. s i v w lewo/ 
Dobrze panie.

Czekać.
Judasz

^~Rż6szą /zatrzymując

Judasz.

. igtraari
g^łr by111 nie":
fco i t|u 111       i 111

LOstatni ^asj&uczę was.
Niech sofie każdy zapamięta, 
a więc, fa czoło dać chłopięta. 
Niech id>. Niech zrywają kwiaty. 
Liście, frałą&ki. Co się zdarzy. 
Dalej niewiasty. Nalej młódź, 
Palej mihtrz. w koło apostoły,.

starzy, 
przystanie

Dalej mistrz 
Jwt^nizii / 
f Z aś  ̂Jkcihct,

do nas 1

Rzesza._
Dobrze

wszystko,co 
drodze,

panie

Judasz

'rów agę. Zęby było czuć, 
Ze naród z Bożej wyszedł szkoły I
Z^e naród duchem jest bogaty,
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Cuwmć

obdarte na niw szaty 1 
Ze dzisiaj my,ludzie prości, 
Rzucsuay światu nowe przykazanie 
Równości,bractwa i wolności I 

wy, że gromadka nasza 
daje światu Measy&sza, 
I na cześć jego podnosi wołanie  

/po chwili ze zŁośruaZ
Jakież ?!

dzesza 
Hosanna !

Jud a 8^ /sucho/ 
idźcie •

Rzesza*
Dobrze Janie.

/Rzesza wychodzi wżXewo,zostaje Sleazar i Abraham/

Scena IV*

Judasz /gdy rzesza wyszła niespokojnie/ 
Cóż wy myślicie ?

hleazar.
Jakoś będzie.

Abraham«
Tylko w narodzie mało ducha.

Ej nie. Jak / -wskazując/•■*»--■
To i na zapał e-ię zdobędzie.a

biesa ar

Juuaua

hleasar

0 on ®
Śy*t Każdy sobi

Teraz pospani. Choj^ 
sypał

urażony/ 
złotem

?^vśrr"W-Ttr

ii o
Judasz, 

tak. Zesłaniec przecie boży.

Eleazar /ami_enj.ając ton/ 
A\ w mieście ?

Judasz 
doszło.

Hleaąar, 
Łud sit mnoży ?

Judasz.
Iśes przerwy. Badzie wielki tłok.
Tylko,że'czasem strach mit zbiera.

Hleazar.
Hal... jak każdego bohatera.

Judasz* 
zawiodą....

Abraham.
Ha czem?

Judasz
iia nim.....
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Klpazar, 
A pOCO ?...

ludag&_., 
la ech im będzie mało • 

/ąa.ŁŁagsą.jąc szatą/
Te szmaty.... bosi....

Kleasac,*.
l'o ich zgani® I

Nakrzyczym i

AlZahafiU.
Nie. fałszywy krok, 

Najlepiej niechaj zrobi cud.

Judasz
Gdyby chciał ! '

iźleaza£- 
wskrzesił już Łazarza.

Judasz.
Ezra wciąż i® to powtarza, 
lecz nie w idzieli, widzieć trzeba.

Abraham /natchniony/
Niechaj głoc się ozwia.z nieba 1

. JnUAŁI-./
głos*> /do Eleazao/ £ciągnę 1 iśmy kaleki.

Sara im kazał stau 4h*zy brawie .

.lea;

* •'• Judasz.
Tylko się zgodzisCmusi "wprzód
A on dla. oka,to... . nie bardzo.

Abraha®^
Słusznie. Rozgłosem święci gardzą.

/gwałtownie/
A pewnie t gardząl Lecz rozumu .... 

/połapuiąc sW.
rozumu i n® też nie brak.

Abraham /dowcipnieZ 
Po rozum poszliście do głowy ?

Judasz^..
Ezra płaszcz kupił purpurowy.

Aleszar /z zachwytem/ 
Kara ?

T ak.

Abraham /również
Kupił? *■

z zachwytem/'

Judaąą 
Tal;.
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Judasz.
Nawet przyniesie go za chwilę. 
Gdy pbchód ruszy,staniem w tyle 
I ...i zarzuci który s$as.

Abraham i El e aa ar •
Ty 1

Judasz, 
Lepiej Jan. Woli Jana.

, Abraham
Jan ?... Taka buta nieokiełzana .... 
Nie zechce.

Eleazar.
Z Janem jak z niewiastą.

Judasz
Powiem: płaszcz przysyła miasto.

Abraham i hleaaar z uznaniem 
Miasto l miastoI

Judasz 
^amy czas.

Gjce, Są ważniejsze sprawy.
mnie lud. straczyrnie starosta.
Coź? StarostafWię przekona, 
że on oj ce, z R&ną trzyma : 
Co ceswskiŁCfcsirsod. 
dii-c -dcdiloet-i,
i puści. 1 będzie krwawy. • .-■ ■ > <•’

■ Bleazar.
■7 krwie rokoszu tkwią nasiona. 
Taan,gdzie pada krew olbrzyma,, 
tam wyrasta zbrojne plemię:
'J al eesn i ki Dawi dowi.

.Judasz
2 krwie wyr&sti. wstyd i nędza 1
Uczył :*  którj^H»» zabija, 
mniema, że usługą czyni
Bogu ! ■•

.Abraham
Kapłanom I

Ele.agar 
świątyni J

Kędyż Bóg ?! świątynia czyja ?!
Boga wielmożny pypędzai.jl

■i ł. łj ftpSuitóg । i.?i ~ triyu.o be'ó^>j@x4^y i’Q» ?
Aza 'Cielców się dopp^za ?
Oto słowa Iz*.jasz^Z:  
wnie przynoście^?! ar próżno !
Obrzydłością »r^kadzenie,
Siepraw są a^ory wasze !”'

/ po ^Ó*tkiej  chwili rzewnio / 
Boć duszą/^ostaj© dłużną, 
acz bisiorem się opasze, 
jeśliyne dba o sumierde.

Abraham /kiwając głową/ 
się z pybhą nie upora.

Judasz /rozżarty/ 
O wiem Gjce I Jam to^wi©dzi
Kiedy® w Galilei siedział, 
Kiedym jeszcze sklepik wiał 
Otwarty ledwie do wieczora. 
Co dnia patrzę,chodzą pany,

*£> ]pvoa4>XoŁn^t>Q’^. ZjJUoucaa.
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! oku :“przecz się nie kłania

!^na czole przykazania I
C mię fe-1 ~ । ,re r-"rrt wt i

' ał "1żem om
Czując : t■■• - . 
i o ściany

Po?

jWnT Cę ’ 1 • »-.
•; łby chwycę

Taki?:. .■»'. •może towaFl&p 
jU.ch.wjy prawe, mi zabrania

n

r tylko śmiał.
.. ■. o głupi

/gwałtownie/
Ale dzisiaj prawem rzesza i 
Dzisiaj grosz mnie nie pocieszał 
Dzisiaj nadszedł dzień zapłaty: 

dzisiaj Saduceusz.Jem jest

.Sleapr.
Tyś jest Juda- iiachabeuez 
po ręką ludu wieżaty I

Judasz ,/gor?;ko/ 
sj/wdy .3'0; pO f

''til.'1 .- ..T.'''
?. J11C ‘ '"■ ś

/rozrzewniając s-r< i >;:al
I te gorzkie,gorzkie łs 

o a g 11 "U1
Aiędy obliczać zaczyna: 
To moje a to wynoszę... 
Za co ? Po co ? . na co? 
Jeśli mogło zostać w 
dla dwojga,więc n 
podzielone 
o" Ojcowie 
To 
W

a? kojgu? 

reczęści
ni^-sru trzy..

o nie mało 1
li przekraczało I
l I tak u*ok  po roku

./—ff.® i,Chwili—/
Aż tu nagle przyszedł on,

orz

Ja z początku stałem z beku. 
/poufała/ 

uoro nowemu tuiz-cci?«iy.
iłyślę sobie kto go wie. 
Jeszcze mi eię nie poszczęści. 
Jeszcze' epadną śaki® grzywny, 
A już 1 tak w nędzy tkwię. 
J ».a»
Ale mówią : Cuda czyni.

RR!
Tedy idę z ciekawości ■>■■■ słHegajiy

•A»Cwc/vC</VW ’• ' '® f
/.licas-cjia palcach/

ńie potrzeba nSn świątyni: 
starczy modlić się w cichości. 
$ie jest człowiek dla bzabbatu 
.Ale Łizabbat - dla człowieka. t
1 pomstuje na bogaczy l
I na możne wciąż narzeka ! t
Więc Ojce 1 Ojcel Cóż to znaczy ? ■ 
2naczy,że świątyń nie trza światu I 
Znaczy,że w Szabbat sprzedawać modna I 
ń© czy dasz,czy nie
Dyle dusza była zbożna,.
i4avet z najpodlej szota mianem, 
Jdożeaz być arcykapłacem !

w*ś**ś~ś

liJ.eaz.ar ,/ż__z achwy teai/
Juda I Tyś jest człowiek nasz I
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Judasz / nagle b, spokojnie/

Czekajcie Ojce, Jeszcze słowo.
/ b, wolno/

Ojce ? ... /wskazując miasto/ tam...
U tych bram.,.
tam jeno bieda dziś uklęka.
A myśmy, dużo obiecali.
A to są ludzie ślepi,mali.
Me zadowolą się połową.
I gdzieś. Ojcowie ta poręka ?..»
Chyba cud. Nie kupi cudem ?
To lud... Ojce... jak to z ludem,' 
dziś przed tobą się
a jutro. wjiw— ikr ■! n. ~X ■ '

/ po
Dlatego się ludu... bojęl

/ chodzi nerwowo po scenie /

Scena V. 
i   ™■mwl»w«iM«ii»a0fr

Rachela /wchodzi z lewej, przystaje i pratwie
—aałkiem ukryta źa drzewem,słucha / 

/Pielgrzymi /udfeiją zamyślenie i gładzą brody/

Eleaaar» .
Tak Tak. Z" ludem rozmaicie.

Judasz /b, nerwowo a niby spokojnie/ 
A tak. Lecz jam... sprzedał sklep.

RleazaŁ
Ciężki chleb.«...

g m

xz----iUdasa.
Co chleb.vChodzi\tu/ o życie.

My ?
Eleazar 1 i/*afrraham  /ruszając ramionami skromni

To ten>
^raaes 
o was słał

Mycami
Abraham /poczciwie kiwając głową/

2 vyC-Sami. Ja nie sam 
' /pauza/

Ja żonę mam.

Rachelą /wchodząc na scenę łagodnie/ 
Juda.

JudasgL, /który zatrząsł się z przerażenia 
zaciskając pięści i następując na, 
Rachelę/

z Jy I...
/po chwili opanowując się sucho/ \

Skąd ?

Rachela,,
Ty o mnie nie myśl wcale. 

Ja z Nim.
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Judasz /do hleazara i Abrahama zdławionym / 
'głosom/

Ojcowie i—--- /nie może dobyć głosu, daj o znak rvkątżeby_ 
' wyszli/

Abraham i Iśleaz-ur /pokornie/
Już idziemy.

/wychodzą/

SJcęna VI. <

Judasą/nastypuje na Rachelę f ktorą^rTC zmienia 
pogy7tylgo spoko jnlą/ir^tagodnie patrzy__ 
mu w ocgy.~pochyjk<”Warz ku jej twarzy/ 

^(ŁfltsięC.ąiwg^dzi z' boku. Ma robić wra- 
" en i e,ego zwierzyć iF/ktorę iada~ćHw 

rzuci, wreszcie chrapliwie 7 ~
Ty 3 Mim ?

Rachela.
Tak

sTuciiala ?

Tak

Ty sąd wydajosz ?

Rachela
Kie.

Judas# /jtw./
’ Ty wiesz?

Rachelą Kie.

Judasz.
Krzyż I!! ’ ” "

.Rachelą.
To na krzyżu.-*

Judasz /chwilę patrzy bezradnie wokoło?,,ple-4
5xe, wr eązolć z'"Firony "kś-*  

jękliwie/ ~~

Rachela ./^>oWehe4a^,.cidO- Judasza i kładąc *
• mu ryk^ną-ramieniu słodko,a niesSTB^^^

Juda !.Ale..77
• widzisz... ja... Trzeba z własnej woli...

Juda. Kie może.•• tak... nie boli...
Jak nie módz... sercu ... nadążyć...
Ale jaa^siły... to wielki... grzech....
Mad siły,T.. muei-zbudzić się... żal...
i serce... musi się4.. pogrążyć...
Juda. Ty... wracaj do Uainei....

Judągą /drżąc na calem ciele/
Aone..». one się.... zawiodą?

Hachela
Kbo?

Judasz
Rzesze.
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R ac hel git
x Rzesze taro słuchają.x

' a

; >Audasjc /po chwili podrywając się i
4 , jF • podnosząc pięści,prawie 3 sza
i • / : /? łem nienawiści/

Tyl II /
/opada/na kamień/ to chwili prawie szeptem/

lz Chcesz/powalićfto mię zwal.
" /po chwili/

Wszak uc/ył*..  będę wam niezgodą*
Rozłącz^ męża.... żonę... 

JZ /po chwili/

/puiiinflrmUiit/
/ A jak słuchają ? Uchę® %

Rachela
1 "*  Uu^zą.

Judasz
A nie próbują nic ?...Uie kuszą ?

Rachela*  
Nie kusąą.

Judasz /go chwili/ 
ty*.-  nic- tracisz nadziei ?

Rachela*,,
Me tracę*
/ z lewej strony dolatuje przygłuszony płaca rzeszy/

Judasz /zrywając .§1^ z przerażeniem/ 
Cicho r^nadsłuchującZ szemraą ?

4T.--- • Jiy

Rachela _
. r ł-łaczą*

Judasz /z ulgą graniczącą z wyczerpaniem/
To dobrze*  /po chwijli/ rówiesz ZpoeTółoro?

Rachela ,/wciąż-nieruchoma spokoflna/,
Nie powiem*  Wszystko między nawiJ

Judasz /po chwi/*f  urywanym głose®/
Jaro eię miłował. Ja® był zgj^ją
Otoczoa*  Ojciec*  tatka. ViWi.o-m
Gwałt widział. Jaro się p^ił ł^aroi.
ha mnie ni -ścian. z> po </ać,

/ do t y k aj ąc/się czół a/
Tu zntke Ochrzcili rolę rozpaczą.
Ja® cię dlatego. ../umiłował*
Ty inna, /po chwili nie mogąc ukryć wstydu/ Powiesz Apo- 

/ stołom?

Rachel / wciąż nieruchoma,spokojna i łagodną/
Me powiem^

JjicUłSZ-,
Przysiięgąsa?

Rachel^/ a wyczerpaniem glosie/ 
Tak.

le^ej gorący/ 
hosanna 1

Judasz /który drgn >1^, 
błyszysz ty? Jak na cytrze grs*
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Głos rgfs y/coraz gorętszy./

Hosanna

Jud®..«

Słyszysz?yfr 1 er...
^Idyri^-^tuptąd^^hogą, j akgdyby tozkazywa/

Głos Rzeszy
Hosanna I

Ra>
Powrac aj

pela /dr6ącym od wewnętrznego bólu głos® 
d.o Galilei *

Hosanna J
Głfs Rzeszy

Jadasz / rozgorączkowany, upojony/ 
Jego Panna 

poczęła I wiatu wolność da I

Rachela /padając na kolana,składając ręce i
zs

Głos- Rzeezy 
Twe.^Eai®' I

Hosanna 1

Juda !

Głos Rzeszy
Hosanna!

^Judasz /natchniony/
to Manna 1

Judasz
Rosa to poranna 1

Rachel/jednocześnie/
Wróć do Galilei 1

Rachel/chwytając Judasza za nogi i tuląc twarz 
' ” do jego koleń,prawie krzyczy/""

-... Juda I Wróć I
■* “' Mb MM*

/ Judasz /o dt rac aj ąc Rachelę/
\ Ty głupia !

Raah&la,/b, spokojna wet a je./

/ci^za/

Judasz /który nadsłuchiwał/
Koniec. ’

Rachel /dziwny® głosem/
Koniec^

Judasz,/który chwilę chodzią po scenie tryum- 
fującą/

Mo?!
Po całej nocy harowania I



F
Scena VII»

oM^WiWMase^^

C i £ sami, Piotr, Ąndrzcjm Jakób, Tomasa, £>z y® o n Zeloty, 
Fili pTpoznan.'  ~~ ”

Ploty /otoczony apostołami wchodząc/

Po nocy ? Gdzieś to tak po nocy I?

Judasz /zmieszany a hardo/ 
tsmjjgdsie wezwały sprawy*

Asyzywa nocą swoje sługi, 
A'\prawa. bota przecie a drów 
A; d»ień jest długi

\ Judasz //j.w
ifip z^długi. ■ 
płonce chmurę teft 
/iżeli ejfecura,gorsze 
’iięc sło\i\chmura dni/‘ ukraca 
I i \

chowa

;r /znacząco/
(f o dżin nie\li^y praca
Godzina / -y/sŁ^*g  aa dzień

JMasz /zjadliwie/ 
jiybitwie za ?=orzC^ ńj,’.?
Me ociosać myfcl. dethęi.

I

I w
pjj morzu 
k kto ma

ha rjołó'#;

Pip.tr /z naciski©^/ 
*‘a/&dsaM ?'ari niebieski j 
uvn o ś ć, c h a dią z im.Judw^bXaelnil/ 

siad® Pan. do ł&a&i /

Piotr /podno 4^ r^kę groźnie/ 
I nawąłnice słowm ciszy !

Judasz /'ruszając '^tBionami/

z. /WychodzijKachela za nim/

Scena VIIX

/bkoro tylko Judasz wyszedł Apostołowie^którzy 
słuchali i szeptali między sobą,jeden przez 
drugiego z rosnące;-^ oburTanian/-—

' Jakoś
On do miasta.!

bkoro śpiml

KBfę zabiera do pomocy i

, jŁUju
I we dwóch uczą!

“tom o ~ 
Za Mnia len l

\ Andraarjw ■■' r
A jakż\ I Tylko wciąż. nasada!

Jukób.
lak! Ale z\ki®?ł
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Groble 3

i że ptaki

T^s

krzyw I

uwierzą!

Jakób
Grzszną b^jdą!

Filip

I przybie

Ot wymyślaćz taki!

Filii

iłość

pjj' 
/i® v

że dzieckiem

jj.wBauUbwH

ozef go przyłapał

Tedy Pan dmuchnął

frunęły ! I

Al^o,że dzban

Alb
Jako

Dość I
Andra

Tomasz 
A pot^m skarży się na

Szymon
A wszystko,żeby budzić

A

A

Kłamstw
Filip

tku,prawie 
tku aktu i

Andrzej 
Gusłami !

Jan /wchodzi widocznie pogrąż 
zew$y, podchodź

patrzy a miasto
do skały,siadw,ja

ie biorąe udziału *

ny w sau
na począ- 
scenie /

Tomasz, 
nauczyciel |emu krzyw !

rszyscy/prócz

bzywon

Filip

akób



_____

On tchóra !

a
I

On Cc^iórs. j

Tedy'

Tedy

bcena

on.
ami ' I

sayscy . '
aed nami kray£

i yilip
£ a \n aro i s.3 p i cg\ |

Anuraej• 
'proAadsa nairód błąd

Ciż A^bi, Judaea,Rachel,fcleaaar i AwMiaa /

hWjdaral naród

narodem? Mc fciaduceueaeA? 
ilkną, jeśli naród 3 n^rdl! 
bea narodfńw Mad nami oąĄ

ToisaM, 
strachu nie patray «swyżl
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<lAa»a...y<rn gnana .k^yn^ga

Itoelrei1!";/ mawBdWMg" 
\ d.aiomjąoo

ajya»fc l,św“K!'* JTl'8511

r-hf^pl ą/^-

ppę-U,aujl,lcc/

oiof Apostołowie /a oburzeniem/

Jud&s
/wygrażając pięścią/ Was zduszęPrecz!

Milczeć !

Jak

Apostołowie /j.w./
k

Piotr /j e dno c z eś ni e po dc ho.ąąąąr"'^^^o3 
Kdo Jud^Sjfea^tHyWo kładąc »u 
V nińieniu, groźny/

Judasz /kuli się powoli maleje/

Piotr /po chwili,nie zdejmując ryki z rag. 
’ “' elegii a Judasza/""

było ? 0

Eleazar i Abraham /wchodzą z loej/ 
''-“r**'" snaSWW'-

<i r2^.
( Tak!
\ W8Ś^

Tyś głosił fałszywvz»O 
w® '*r

Judasz /jMŁ-Chwili dzwoniąc zybag>i/_
>Bło-...» tak..-

Piotr /
Tyś szerzył w ludzie kłaas ?

Apostołowie /,i.w./
T ak !

.Judasz /nagle zrywając ąię/
Co zą kłam ?!

Piotr /silniej gniotąc ręką ramię. Judasza/ 
Cicho 1

Judasz /ponownie się kuli/

Piotr T 
itłam I 

/po chwili/ 
Tyś szedł wiedziony serca pychą T 
Tyś ta©, 
Gdzie Boży trud, 
udzie Boży duch, 
Gdzie jeno słowa moc się szerzy, 
Tyś tam śmiał 
odwracać słuch, 

kf^-iemi' ciągnąć wzrok szermierzy ?
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Judasz /ponownie zrywając się/ 
Bo i to cud. i~ to cud i 
Jeżeli miał 
dosyć sił, 
że 2;'grobu wskrzesić mógł człowieka, 
To mógł i z gliny wskrzesić ptaki I

\OOOOI
Apostołowie /zgorszeni/

No nie ?
ju&iMŁz /już nastraszony swemi słowami/

Piotr /który chwilę patrzył w oczy Judaszowi 
Zdejmując ryky 3 jego ramienia/

Nie. Znak to nie jednakie .
Czasem... /z naciskiem/ “umarły*  na śmierć czeka, 
Jeśli z kielicha śmierci,żywot pił.

/do Apostołów/
Bracia, żia niego modlić siy trze.

/wych&dzi w lewo/

Apostołowie /wychodząc. zą^ls^r^-l--yTpTeii&_
Judasz a prawie s&&~

Modlić Umarły

Scena a.

Judasz /gdy Apostołowie zwyegli uderzając się 
w .piersi gwałtownie /, t

/s pogląda na~
** WWHK- ”’’***'*  OMWWB ra,na aJój&WO a i Jana,którzy /B 

V ,gtęruchu, jak posągi, po^M 
fototóU a lękieft/ .

Ja. żywię, zaś..... umarli w koło. 
/p^dc.hpdaąo do Racheli miękko/

Rachel.
/p o dc ho dąąc do J an a/

1 J ■<n, /zwracATua się do Racheli z rosnącym łykiem/ 
Rachel. Czy wy śpicie ?

/ po-Chwili groźnie/ 
lipijcie I Śmierć z wami. I Ze mną życie!

Bcena Al.

Ciżsami,Ezra,później Rzesza 'w«r ~ ——————
Aara /wchodząc_3 lewej 1 niosąc purpurowy 

płaszcz/
I płaszcz.

Podniesiesz jak król czoło.
/podając płosze z/

Bierz !
- Judasz / u szczytu przerażenia /

Nie ! Biel ’ ---------------------- —

Kzra /twardo/ 
Bierz !

/ z prawej dolatują zmieszane głosy nadchodzącej rzeszy/

1
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U progu rzesza i
W godowych szatach tu pospiesza 1 
Już rozgorzało! Już się palii 
Gałązki z drzew pościnali, 
starzy,rołodzi,nav/ct dzieci, 
każdy chwycił w rękę palmy, 
Pan jest ? Te^y Pana chwalmy ! 

/groznW

, [•uudahk /powoli bicrze płaszcz/ / 
zwracając sięj J

<S A wy tędy I iodnosić głos I
Z* *V^lk»,  rgeągja w o wi ętnych strnjach z palmami Łs gu
zka® iKjw ręktr&pieszni r zsohods i ^c,zez scenę-. ,,/ai psz a

Obi ag 9 0'feierzesz chwilę
Oto królem zwań !

/drZąceyi rykami kładąc płaszcz, na kolanahh Jana/ 
Ty I Jan! Dla Bo&ej,.., Bożej sprawyl

J an /dotychczas nieruchomy wci,^.ż>.^-epS" 
trzony Jeruzaj^m ,iii^Wł"źrywając sic

'ch7/yt ając pjjmrgg*"'i przy ostatni ero // 
k słowi.^.-^gTtcając go // twarz Judasza, _ 

go z głową nakrywa,gwałtownie- /
’ O jego szatę, będzie ^-iottin los I
* -- /wy c ho dii ■ w 1 oo r o z t r uc j ąc pi e Ig rz ymów /

Bcena XII,

Juipsz /który szamotał się,ażemy uwol
nić głowy.prawie po szyję okryty płaszczem,blady i prze-~ 

"rażonyęprżypatru/e się jego fałdom 7 ’
/Tlewej strony rzeszy/

ją e- ey cZ-

hnchela /szeroko roawartemi,przerazo- 
neg>i_ oczami patrząc w Judasza"?
Jakiś ty krwawy,..^, jaki krwawy.

rze
ci ekawo
t~---------

Judasz /przypadając do Jana trwożnie
* i gorączkowo/ ,7~~

//Słuchaj I słuchaj Jan l
Ciel*"  miłuje I Słuchaj! Miasto

. posyła ^ten^łąązcs. Staniesz wtyle, . ,



Akt III.
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Odsłona I.
4'0 r t yk B alomon a .

Dwie pcalerya ut-aorzołH?- przez trzy rzędy, koluarn, a kryte 
“drewnianym rzeźbionym sufitem*  w głębi «ur,za wresa prze- 
•p^sd. tfidolt na góry oliwną.

scena i ■i '

lucacl
/z prawej Ulatują złowrogie,a niezbyt, oddalone 

-------------- o'k?ż>"rZ"~'' ~ ;

Kucną1,/przytulona do kolumny z łykiem/
Lnów krzyczą.

Jan /pochylony a prawo nadsłuchując/ 
już przestali. - ' “———•

Juda 3J07/i swoje.
A po przerwie

Bo teraz
To przerwa |ylko 
jeszcze groźniejszy krzyk się zerwie 
i będzie... będife jeszcze gorzej.... 

/silniejsze krzyki/

Rachel /kuląc się/

Siostro

Kuchę4 
bracie. Ja siv boję......

Ludzi ?
Jan /zdziwiony/

hie udzi. Aury Bożej

Bóg z nami
Jan

Rachela
niebie Bóg dalekiem

Biostro1

Kac hel
Dla Judy. Judą sąd.

Mad Juda wyrok.
/krzyki wciąż wz?8»agające siw

\lachel /drżąc na całem oŁele/ 
wzywajmy'' Bogach’ '■ó ■& oddali'

Chodźmy

Bostanę.

&

Kache

a^G.iełk si zbliża !
/

Rachel /patrząc w nrawo/ 
ktoś biegnie



Nie

kacUcr

'Jan

wie
Rachel

s Rachol . X
X. bał sięJk^zyfea. 
H>ut&. przed c zawiei rew

Rachelą 
iiie prze&pna

Jan
To on I

niknął w tłwsie !

Rachel /aeXgroz—— —r——~~bzarpią Go!

Jan

Rachel, /Zhow

Cicho. Ktoś' z

Bi erą n4 parnio na. 
Cicho. Coś prawi. V 

ZĄ 
&*Phelh. 

„■ftwn wie.

\ .----------- - ■%
?zeszy odpowiada

/ an.i. X
Cicho®..... \-

/okrzyki pełno uznani-3^

Rachel /cofając sly w tył a przerażenie;/ 
Zdrada !

i . Hcena II

Głos Judasza dziki,ochyypły /_ 
’ Zdrada I

Głosy, /ars less ans/
Łapać @o I Łapać!

Rachel /naglę Inhaterakn/. 
iiie zezwolą !

Judasz /wpadając na sc_enę nieprzytomny ,, 
strachu/

Puszczajcie !
Rachel /zastopując drogie/

Stój! '

Judasz /rzucając się ku przepaści/ 
Puszczajcie !

Jan i Rachel /chwytając Judasza za ręce/ 
ŁitoTl
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wr?CTrr§r
;>wrgiiMiirCw/

/

Judasz/chrapliwie szamocząc się/ 
9~ . /Ze _ _ , /

K / f
•i v.

Ó ■ "TlA-ę-f

, (
Głosy .>'--..-*.-ztó:..■

Łapać gol .
"^s i ę ■g^? dna e*s r.;'ó<a/.

wara
Rachel /następując na rzeszę groźnio/

W

U
Precz z babami i

1

Rachel
Ja żona 1 Tutaj moje prawo I

Xona
ąg-Zejędzy sobą/

Rachel
A tona I nąd nad nami, 

nie nśsA.. niw ! Myśmy jedno ciało! 
Krwawy jest? i'edy ray oboje, 
nie, zaś on,mamy duszę krwawą !

% icie I Kamieni dość n& drodze I 
brać! Hzucacl Tutaj ja przewodzę!

Brać go!

Mnie też

Mara /wysuwając się na czoło do Rzeszy 
Powoli. ~Alb Racheli/ I ja też.

przywództwo się dostało.

Zdrajca
Rachel /pogardliwie/

Ezra /słodka/
Sojusznik żale® zdjęty

Mówcie

4Ma.~wa'M'

Przeklęli

RJachel
?an I

Rzesza
Przeklęty I

£zra\/'dp RzfiszyZ

Ko 4i e t a / r o ZA ar ta/ 
Obito syny moje l

' ;/:fp Młodzieniec
Rózgami ojca mi zsieczono I

/do—4%eite±i/
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Ęgra/do Racheli/
/ G -Z Z- / , *iii lir a pjjiti gęir1 j c-t-noogo-&h^c
Klątwę rzucono I t

■limę ■gplasy'/ 
wyłączono / \

Nas z Bożnic 1

4 ‘
iŚ^Wrasr^^ses^BSif^jfi'

CyiUaa?*!

Powoli t

Za Hosannę I

Wojsko z

Cesarskie wojsko wnet wyruszy !

£fin-o-g->a««yz
I ginąć przyjdzie nam .v katuszy

4-nn-c g- 
kia wjazd i

Za palmy 1

Cuda miał czynić!

a....riiu-j/7
W mieście nąszem

Królestwo Boże ogłosić miał 1

O
Scena III.

piotr / naczTnr^tW^T^ * rzeszy Galilejskiej wchodzi 
a Wśród rged ’̂3111:'HZąyyg z^agd&li,Halonie matka Zebe
deuszów, Żarya.i H.arta z BcthtMi /

Piotr /wcholżąc/
Co to za wrzawa ?

.
Ezrą /do Piotra drwiąco/ 

'iu rozwaga.

Rzesza 3 prawej
Piotr i Piotr!

/ na czoło rzeszy wychodzą faryzeusze:Hifki 
Kizai, Medukia,Szikmi i Rabtan,Jazua ~bezJferachia ”

Rachel, 
I u zdrada ~!

Piotr /do Ezry/ 
lut aj żądza.
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-Z 1 łseazfr/ a pra.ve.1/
Tu krzywda I

Piotr /do rzeszy/ 
Krzywdę któż wyrządza ?

ftaesza /z prawej/ 
On 1 Nazarejczyk 1

Piotr /k1xA»Z 
Krzywdę 7 Słowem ?

Chyba, gdy serca się tucze pi, 
Gdy się dostanie do ^sumienia 
i ''żądze w żałości e pp przemieni a 
L^cz w onczae skarżiątsię Widomi 
a-owi^c: zaprawdę byłó- lepiej 
i ■rs|niej,gdAś®y bylii ślepi 1 
OHo źrenicę wionczas |romi.

\ Habbari^, Jozua ben Perachia 
Rodzic nad zdrową biad> dziatwą, 
or^cz nad poleA niejałdwera 
gdy ®yśli :"Teraz owoc ^garnę 
a ówoc rousi iśów na m^rn®«

1 1| liotr l
Ucąył rodzic» i \oraczu n
ni4 skarbcie sobUe skarbąw zienu, 
gd|ie psuje sdzalgdzie psuje »ól 
i gadzie złodziej a wykopywf ją.

ifMki. |
w niebie\? Chmury szarp ? 
krzep sia błyszczącemi '?\ 1

■ IŚ;A kj^dy ?
Gwiazdami

Ki a a;
Me|h Pana krzepią gwiezdnej grona. 
n®» Urzebe winnic, szarych pól.

I \ I
| XJiotr \ r \

Gdzi| serce twoje,ta® u twój\skarb.
W s©j|cu całuski akarb kj.-v, pięści. 
Cs ^ksze ? błońce, czA powieka, "i
A z dhia powieka, czynisk nc

.dedukia /drwiąco^ 
jest człowiek w przypowieści.K 

Wielkib
l| iiotr \ 

Wielką|je@t w Człeku ćKszn® mob

Szikmi. \
Al® realjiczkim jest przed zgkajf,:, 
Co zeń,|dy głodna szaty,zwlaka, 
Co nsń |offlstuje, gdy zeX€ona\ 
£e poniżenie® ją otacza. \ \

omstuje, gdy zei£ona
1

1 Piotr >
Wielkim fest człowiek,bo jest

\ Głosy z prawej
To niech n> siebie winy bierze

am !\

A





jea jest sam I

Inn® głosy 
oh ginie,jeśli nie wjfdoli J

prawej/

Kownoś

Inne glosy

;.ące toware®

inne głosy 
Terumy I

- .. . " U.

i-i trwi asików !

Hzeaza /z
Łchajlęie i

Głosy /a/prawej/
-1 * j-1— ■-■■' -- Mci1 zer"!

i\ze®sa /s
Cichać wam 1

saaty
.gdy zeU
a osacz

iotr
calowi bo

A—/..-.—-.—

dy głód

Powoli

Przeciw p.

/ -Co głosi narodow prawo bole !

£rają, 
wieka
na

Jfki /rozżarty/
Takową nienawiść przcciwko awi4tyni

C&ikmi 
v pis®u ł Przeciw Tnorae I

Źle amlTffigki.a j-a^t-^Tzed
Co zeń
Co nań /pomstuj 

 

le poniżenie®

Rzesza /cała/
Med^haJ ostawia sra o&nki^r&e 

na oliarjĄ 1

lewej groźbie/

ra /de Hzesay z prawej
Powoli

/do Piotra/
Obydwaj ofi^r jest prastary
Cze*  sssnt Sgwnotnie zawód bo 

 

lte^CTW!BW>»Wi'eliei o ouatot

ik........ ii^UWJ
Uniesienie dziesięciny I

Bzesaa/& jjNBraj wskazując Judasza./

*<i t P.r.^yó.^y.wrAije ■eswwi.a.a-aye^i—steftli«»lJ»» 

bar a /do prawej bacszy /

■■‘w iiiii" ,gr. ,i "I i1 T"~ . ■ /do I3óti»»y 
O^ejae. Czyż to ładnie 

rozsiewać takową słośo wśród luda ?



Kiz&i
Co narody naprowadza z rozmaitych stron I

aifkl,«9B8, kaduki z i Klaai_ /do ilotra/
To gwałt ! To gwałt J

Miech sądy czyni 
tam ! W Galilei! Nie w stolicy !

Nitki,Szikwi.Med.ukla i Kisai /między
' jednocześnie/

To gwałt I
Piotr /gwaltownie /

Biada wa® ! Biada obłudnicy 1 *

sobą

0!
Stolica jego
Stolicą jego

■faryzeusze.

Piotr. /.iednocześnŁe/ 
prawdą lśni 1 
niebne trony I

fizeeza /z prawej/.
oIJ f!
l/k*,  .*!'.  Piotr / j.w<Z
Uczył :

e
 faryzeusze /do hzeszj/
>1 achaj ci s !

Piotr / J»■*« /
& kościół ten rozwalę

A odbudujt do trzech dni

fff W "i
;' < «i

Mzeso /z prawej/
OH

Piotr / j«&» podnosząc głos/ 
inny,co będzie stał na wieki, 
kędy ni® będzie Pan daleki,

Judasz /do 11 otrą/ 
Gubisz nas !

>■ WjOO.’U?? 0»/.i j' ■ j 3 U ś'fc

ffy J—.irr«ćfri»n.LW:ffliiiiy^ff tt-H itcrr !

i'XvTjł / j«w»/
lecz gdzie zamieszka w swojej chwale, 
poczęty przed początkiem rzeszy 
i święty,święty,zawsze światy
On!

/ary^e-^ze / w_popłochu/
;'Christus ?!

■■/'Tizesza /a-prawej/
Christa®’ ?!

/ giotr, J^n,l^ghel i Rzesga/ą lewej/ ~/
~Sy® Człowieczy i———-

hs®sza/nprawej cofając się ze zgroz^^Q j j j - ------ -
Bzesza /z lewej/^-<*^a>zxy<^ 

Chrietus ! *

- faryzeusze /rozdzierając szaty i również 
' cofając ^siv w nrswoy' " '

Bluzęi I
♦

FiCTl i TUesza /z le /ej niejako nacierając
’ w prawą/
Chleb żywota I

śmierci I
Judasz /nienawistnie



ZjL-U^wej.gdyJteec&a. Galilejska przeciwnyła pracz, ssane, 
oddalające- gjv zmieszane głosy, &a scerta nozootalą :Jud&» 
Abraham ■’■*  -—-- ...—■ —    leaaar, Rachel, Salome i Earya a ag dali

Scena X¥

Abr aft %» i &le aa ar /podnosząc ręce/
Obłędu żywy Chleb I

Rachel /drżącym głoeea,nieśmiało/
gcowie. Uczył...7" ”

Judasz /wybuchając i następując na Rachel,która 
f- aly cofa i bezsilnie opiera o kolumny/ 

®£r»edał ©klep i ' :
da dziś bez Wtydu I tak! Przy tobie !
W twarz ! Miechaj klątwy na mię miota I
i on i ty I 1 on i wy !
Ja sobie z niego nic nie robię !
Ja sobie dzisiaj z niego drwię I

Rachel//bea ruchu/

Judasz /przerażony,rozglądając się po scenie
M-Cwdr, rf».,i' ^. 'JawiT C jSZ>—'ffea^ń ..  ” ~
n.^Ti,WA.ul. ., > .,.■■■. ,;.................................. -.- 'f^

/io Racheli/ 
Uzy ty parnię t śsa Iz aj asg a ? 

/powoli odzyskując pewność ciecie/ 
w*  t-j w

Jest .powiedziane# :hz Jeruzalem *
zJytnu, - wyjdzie l&nskie ełowo.

</ X onjMeeeyaaz,będzie sądził, 
będzie etrefował narody wraże. 
X miecze przekuje lud na lemiesze 
i nie masz końca skarbom ziemi I 
A gdzież J^ą gadaj gdzie ?!

> liPl
-yrpf ///^>11w-»r^h i-* -.'r/ błądził 

IBjPtifrrretftMBuft."brzed Jehową?!
^n,czy Izajasz ?! Gadaj ! huże !
Ja dzisiaj eądsę I Ja nie tchórzę! •

Rachel /bezdzwięcgn?/:-? głosem, ©l ani a jąc si v/
Me słyszeć.... nie słyszeć .77 ' ------------------------

Earya i Salome /podtrzymują^ Rachelę/

Judasz

Rachela
Bi e słyszeć. .7 " 1

to sobie idz !

..ar.ya 1 Salome

/wyprowadzając Rachelę w lewo/
1 ' —--------—------- . 1 — ’ ............ —

Scen

Judasz /-.wł-ijąc bu Rachelą/

ja chcę
^dL.chcv życ !

pozno

'Atinszr 7^k‘L*̂*x"y^!. ’.T’V-i-»e. di" Vio »< U"j‘ «ki
dąc mu rę\v na \amieniu/



Judasz /odwracając się,z lękiem / 
C-jce. Drwicie ?

01Vazar i Abraham / tragiczni, tai lezą/

aw. /.partii e ■ł^TUł^^^g-tr /

■mm 7 k x w a.i »_c -« <Q wa/ 
Za późno dziś na życie

będziesz sądzony w Sanhedrynie.

Judasz /odekaku jąc,chrap>i wi•/
Al!!

Abraham /j .'«./ ?
Ezra.

. judasz- /aiwl ilv gąMi^ysMgwńaai
strachu

-ewąti |/Lif-i! st£ Jj
j? 1 .^T’, H,. LtW^wie

Oj ti rT r.;i t ./r*  T '■'" *■'. 1 ■ 'j;--3-—."" ^?*
V«j4JiQ.CTi»e—ml I

■ ul a.? ar
"Szpieg.

Jud
Jakże, My razem

Abraham 
On wypłyń i e.J

Czyhał na zgubę

—. tmu .'.•.■r»;ta-'*r
Coś ty rzekł?!

Ble
Jra-wdę

Abraham 
On płatny.

Judasz
On?.•• Przez kogo I?

• Kleazar
Przez i^adę.

Judasz /chwytając _biy za gło^fe * sztywnie- 
------ ^- jąc z przerażenia, jak zranione zwie 

rzę/
Gwałtu !...

,:? j, ę c ^SSĘ9?. IU J. , K&WMMtoetcsimA-
Wf« <u<'Wfri»lltii'Wg'r B»eii <!■■&« iw* » 7
A kt© zawodzi,ten przegrywa.

Judasz
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lileazar
uczynić cud,.

Judasz /.f1,w./ 
Ja żebrał !l

.hltwu”.
Prośby nie pomogą 

gdzie na cuda siły brak.

ffudftsz /j,#,/ 
biły rna dość U

Jeżeli/ tai.,... 
widać poświęcić wołał ciebie ♦

Abraham /z ^orzirą ironią/
I będzihss rządził,ale niebie,

/licząc na palcach/.
2 a ^easyasaa Kamienowanie, 
sa Króla .....

Sie chcę !••••

Abraham
» ,T as Kr o 10 Kr z y t.

Judasz,
Js- nie ciicę! ! ’ ~~

Bihftor ,.
JM*  t) u i K . - a a i e z che i eó.

Jutro o świcie nim żacznie dnieć, 
nim słońce wstanie,przyjdą straże.

Judasz /.j.^./
Uoieknę Itl...

Bleaaar-
Pilnują.

f Aurahw /to iąc OZ' 
Mi ech roakaie

i “aniołami*  niech otoczy 
swojego ucznia mistrz proroczy.

Judasz /oszalały ze strachugoniąc po / 
scenijg/ g/

Ja nie chc^ I Kie chc^J Co mi Cni
Co mi anioły i niebny;tron I...

/nagle 6tK/s."Xgyi-tę - patrzy podejrzliwie w Abrahąg, 
~ffi<.i.Łle^żer<vt . r-raoie spokojnie a^ponuwo'"/"'

»<htmi Fzra, l j (arai 11/ Tb i ja.

Abraham 1 óleazar /baz ruchu i bez śladu
zadziwieni a/',

/ , / pochwili/^

aleazar
U Annasza. Irzed zniż....

Judasz /
Kiedy ?

A^leaz ar
i>ziś jaszcze.'7^ 1

eivJeśli

Abraham
Do wi ccz o ra 

& ni© upora.* *
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Trzeba go ubiedz.,*

Eleazar_
Wyznać winę, .»

Judasz /który bardzo wolno,,jakby licząc się 
z każdym krokiem,szedł w~ lewo,przystając po ćhwili_Z. 
Udzie ? * ' ”’

Abraham 
0 Annasza,**

Eleazar,/ pochwili/ 
’ kasz| ro dzinę *•..

Abraham / po chwili/
Inaczej o świcie przyjdzie straż,,..

Judasz / .i,w,/ 
Dziś, /Wychodzi/

Scena VI.

Abr ah am.Sleazar.Ezra.

Ezra /ledwie Judasz wyszedł,skradając 
się z prawej,prawie szeptem /~

Dał się złapać ?

gleązar
łx’o jest człowiek

Zasłona

nasz ,



//z

Bethania - dom Czymona trędowatego

Duża izba, W głębi otwarte dzzwi : widok na szczyt góry oliwnej, z lew 
wej na wieś i drogę,'Bod ścianami rodzaj kamiennych ław,służących do spa 
nia. Malowana skrzynia, Wielki gliniany dzban, w prawym kącie poskładane 
dywany, którymi na noc zaściela si-, ŁawyTł;TŁŁezZj-rzwi zaglądają gałęzie 
Srzww/

Be&aa I,

Po podniesieniu zasłony scena pusta, Bo chwili wcaodsą Balonie i Maryg 
~z Ogd^ięprowadzące wyczerpaną Rachelę, SZZ ~
1

Salome /sadzając Rachelę na ławie z pra- 
v ?eA /

Spocznij,nim wrócą ze świątyni.

Magdalena
I nie rozmyślaj. Nie płacz dłużej, 
wszak uczył : większa radość będzie 
nad jednym t co pokutę czyni, 
niż nad dziewiącią sprawiedliwych, 
którym pokuty nie potrzeba.

Rachel /która.. »esĄ!rg»l|^.b>e4r^a^ 
ściągnęła boleśnie brwi i patrzy 

ponura przed siebie /
. okutę czyni,który błądzi

7- A—nie błądzi,jeno tchórzy.

Salome /wzdychając i potakując głową/ 
On dwiema panom naraz służy.

Rachel.
Gn w swojej piersi serca niema,

idarya z w ag dali
Człowiecze serce któż rozsądzi ?
Mało złych,wiele nieszczęśliwych •

Rachel,
On zły. Za prawdą szedł dla Chleba, 
chciał na wysokim siąść urzędzie.

Mar.ya z Mag dali
Siostro. Za Chlebem ciało woła 
nawet przez usta Apostoła.

Rachela.
On z ust wyrzucił Chleb żywota,

Salome
I duch nieczysty onym ?niota

Marya t 
Nieczystym duchem nawiedzony, 
hej! Czy wy wiecie jak się łamie ? 
hej! Czy wy znacie gorycz łez , 
gdy próżno szuka myśl obrony, 
gdy ani klątwa, ani modły 
Co przody wiarę k*niebu  wiodły, 
nie starczą,by położyć kres 
i zetrzeć z czoła grzeszne znamię ?

Rachel 
Nieczystym duchem nawiedzony 
blużni , złorzeczy,lecz nie kłamie. 
On kłamał,póki prawdę szerzył, 
póki w zwycięstwo Prawdy wierzył... 
on kłamałirawdę a nie kłam.
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ncena II.
/na drosze -uk.azu.ie siv"^%I^^zy staje, kry jąc eiy w lewo. ro__
chwili ostrożnie wysuwa głowy i zagląda, przez drzwi a głąb izby

Cofa głowę 77"

M ary a.

On kłamał prawdę. Biostro 1 2naa*  1 
gnam! Najstraszliwsze to kłamanie ! 
Przeciem kłamała miłowanie 
i macierzyństwo,ten cud Boży, 
Co n pożądliwość się obleka, 
głosem pieszczoty się odzywa, 
iżby,gdy żywot nasz otworzy, 
w nowego wstąpić mógł człowieka.

7 po chwili /’
A jednak Cioatro rzeki mi :"wstań*  
i odtąd pokój mieszka we mnie.

Rachel
hoś nie słuchała nadaremnie, 
bo tęskność była w tobie żywa, 
On ełuchaf/ale szemrząc nań.

Mojżesz poruszył serce skały. 
Mojżesz ezerorżącym napój dał.

Skała.
Kac hej, 

jest wielka,on jest mały
On w Kapharnaum sklepik miał.

Mary a..
Tedy wyrokiem osądzony ?

Kachel
Tedy na wieki potępiony. 
Bądźmy gorący, albo zimni, 
Tak nas przykazał Boży Syn.

Mary a 
Siostro. Becz który jest bez win, 
Ten niechaj pierwszy kamień rzuci.

Rachel
Ja z ni®. Obojeśmy zatruci, 
asm jedna dola , jjBden ślub.

Ale zaniechać nie tras prób 
by roki skruchę zabijają.

Rachel 
fei-dwoje z kraju, gdżte nie zmarli,
jeno żywiący nie powstają.

aarya, 
Siostro I To prawie krzyk rozpaczy I

Rachel
Cnych, co ż y c i a“ s iv za,p a r 1 i.

•ni. ui" y n •
Którzy pomstują !

Rachel /wstając/ 
Którym biada I 

których dostojność młóto jada I 
którzy zwróceni chciwą twarzą 
w stronę trochy ryb,kołaczy 
kupczą,liczą,mierzą,ważą.
Gdy za plecami w gwiazd świeczniku 
ostatni płomień się dopala 

■
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i życie jako morska fsla, 
przechodzi mimo,nieprzeżytg.

Judasz /stając m drzwiach i wskazując Rachelę 
’ palcem,głucho/

I tak,tak było u nas zuwdy.

Rachel /nic nie . zmieszaną/
Bowiem nie było nigdy Prawdy*

nie było ? ... Jeszcze może być. 
I będzie. Rychlej,niż się zdaje. 
Dzisiaj zawisnę na rzemyku, 
Jeśli mi tylko rzemyk dasz.

straszysz?
/J?t flMkffijnisZ

Judana /niespokojnie strzelając oczami/ 
Hie straszę. Mówię.

Maryją /gwałto77nvm ruchem grywając sznur. 
którym^byjŁa opasana i rzucając go pod nogi Judasza./

Masz ł 
/wychodzi wzburzona - za nią balomc świątobliwe^ przerą^ 
” ~ żeniem./

Scena III

Judasz / podnosząc sznur,- z goryczą/ 
Przyda się. "

/próbując sznura ^4.
Aocne. /^n

/ z bclenna ironią/—
t >C ■»

/ po chwili wciąż patrząc w sznur / 
Rachel.

Rachel / j.w. oparta plecami o ścianę/
CO? ’ -------- ----------- ----------------------------

Judasz ._ 
Posłuchaj mię.

Ty śse wiesz, frzedemną dziś rozstaje. 
Ty «śsk wiesz. Mnie dzisiaj ziemię ryć. 
Mnie kopać grób. We własnej ktrwie, 

z), .Zanurzać ramiona,lub szukać zbrodni I
. "w£y- wjTłwz,, Jjj nie £tak.

się za chmury nie mogę 'kryć.
M Człekowi wraże i powietrze.

Człek musi , albo gnić, >•
póki go'świątynia w proch nie zetrze I

Rachel. .

jara cię miłował długie lata. 
Przypomnij Rachel. Ludzie godni, 
każdy wskazywał palcem sklep 
i mówił gdy kupić to u Judy : 
sumienność ^ag,sumienność miar, 
a towar lepszy,niż zapłata *>,  
I był szacunek. Był i Chleb.
I naród męża ci zazdrościł.
Przecie® jałmużny dawał... pościł...
A żem nie s^^tkał nowych wiar, 
żem w sobie nie miał Bożej mocy, 
Trudno I od tego są prorocy, 
święci... i inne wielkoludy. 
Jam cichy był. Co mi krzyk ?
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Co mi nauka ?! Tunis starczyło
w szabbai (ry<L cieniu fig....
jeszcze dzieciątko gdzie przy boku....

/r o z n ag z 1 iwie /
Ja nie chciał^. ! binie zmuszono siłą ! I

/nagle b.snokojnie s tragicznie,wskazując Rachelę/

7

Judasz

Kuchci /j.w. ni- zmieniając pozy/

Rachel
Wzgardę

Bom czytał w iwojem oku

Judasz / następując na Rachelę b.wolno/ 
?... y

s. /z bucami/
Aę-i-oiniu^r -

A za co ?
Judasz /aaJ ajac .si.y, w, /

Rachel
harde

Xe powracasz k‘ns®
%e> 

do czasu, 
jak pies,co łaski się doprasza 
a twoje 
u nich,

wasz serce

miejsce teraz ta® 
u wrogów Mcaeyass

Rachel.
J □ nę dz arz

Posłuchaj, Ja nie wróg
•yfaszych sług

Rachel
Tyś sługa,ale pełnej miski 
i ręki,która więtóej daj®.

Judasz
Racheli Szaleństwa jestem bliski 1

Rachel 
twoje szaleństwo już nie wierzę

RachelIl
ozpaczliwie/

Rachel /gwałtownie// 
wierzę!’* Ji w rozstaje I 
Ti w podłość! Rabuj! Burz! 
Oszukuj! Byle szczerze I

nie 
hi w grób! 
Zdradzaj ! 
A tyś bezradny,prosty tchórz 1

l;.,..aX4i.r.oółw3
którah'brakuj_ ___ -r- --
Ja tch&-»zmgd^<T<eTc zgorszenie bierse, 
gdy opuszjgśś&C 8° uczniowie ?
Ja tch^^gdy p/o rc c ze© i,
Co a^drkrzępiły byonJ^t^łwipT,

vJ-a tchórz? uiebrrwom świat się dowie.
/rotrzasa.iąc sznurem/ 

niebawem wspomnisz na ten sznur.
/wiesza sznur na szyi i kryje go pod, szatą./

. Bach 4^.
Tak. \w| iii.:/'szyję,rozdzieraj sa-aty



59

1 póki pora wyznawaj grzech.

Judasz /gwałtownie/ 
Jaki ?l ' '

Rafebel., 
ńeś zanim poszedł w spiech 

wy-azący ziemskie Królowanie.

Judasz
Kłamstwo ! Słlżyłem mu wytrwale, 
dokąd nadzieją był -4RwaMB?*r-  
Dzisiaj w ni® widzę syna cieśli', 
po który® jeno krzyż zostanie.

iłachel /boleśnie. prawie błagalnie/ 
męc pocO|(wraca3z ta ?!

Judasz /zmieszany/
Bo byście na mnie gwałt podnieśli.

pac hej.
Kie ,Juda. Bo oh opromienia, 
taką straszliwą ciemność duszy, 
że nawet ty bluznisz .tu 
jeno wargami, jeno ciałe® 
a myślą sięgasz w głąb sumienia 
i odnajdujesz Prawdę na dnie, 
której bluznierstwo nie zagłuszy.

Kłamstwo I Szczęśliwość moją kradnie!
Pośrodku chmur go wyglądałem!
Albowiem powiedziane® jest:
Czuwajcie I JakcJ^ błyskawica 
wychodzi od wschodu słońca 
i okazuje się aż na zachodzie 
ta>'będzie przyjście Dyna człowieczego J

Albowiem powiedz! ne® jest :
Kto mówi prawdę - słyszywzj^u 
na wysokości mieszkać Mfie, 
zamki kamienne wysokośc^j/gu 

. a wody jego wierne ć >£.
oawfląMBMiOffPbgf? ,^|;przybyi M£o?l 

Rybitwa z pustą wędą,. ~^"
Go miasto.ryb,3 Łych wiernych wód /
wyławia/jeno wierne żmije !

ż®ijcS^Fzeairze cały lud !
■'opusźcżają go uczniowie !

z ty powiadasz,że się boję?! 
krea jego na ranie i na syny moje I!

/ /z nagłe® przerażeniem/ ,
. .i ■ *-r.-^  ■

0 Rachel! Ratuj ®ię!
r. / .3 o łrdhm szarpie sz^ty na cl ergu / .

Mtóś-t bkóyiug, z 4 ' =
/ upalając ziemię twarzą - chrapliwie /

a aa a w !'{ <1 ’ ’ *
/leży bez ruchu, xo chwili dźwigając się z truji 
/dem,opierając się rakami i rozglądając się pa a

// jscenie,orawie szeptem / 
v? ni® jest jakaś moc ukryta,...

J akiś czar.....^
/nagle nieludzkim g.łosetn,a me powstając/ 

biada! Biada mi!!
/ PQ . ch y i.l i i u , zi -i.? oc i v.. /

'SsrfsSS? ! . . . R aj; obu^P ’
Jemu przez pół... urnie przez pół...

/ DQ_ ghwili ty po/
On także winien. Winien tóoich dni.
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/po drwili z gorzką ironią/'
Zba -dciel.^.

*/ /po chwali wyczerpany / 
lAchel, Jam.... umarły

Ja trup, p/zedewną się rozdarły 
bramy piekielne, j ale to morze 
przed zastępami Izraela.

/yi wnjąŁ glirwą -i yłaegęe/
Jjbfnie Pła wts duszę struł,•*
-? o, A -ad fry*  ■muui-ł -»■*■■  atou dzi i ■ r i tu-h n ..
I»jt j iiwrun...        -pergrof^yóą

-- /ipr -h-.l ^r*/  » *
Hachel. Pogrzebany-,.. gotuj mi... dół. r

Rachel /przez cały czas spokojna,nieruchoma 
jak "posągi

n lewej nadchodzi J-ui, zs nim Piotr, obaj strapieni i.
□ś^aurnw

J ag /który zajrzał przez 7>rotB, zwra
cając się do Piotra,półgłosem 1 
ze wspołczuci em /

Jest Ojcze. Pojrzyj jak się biedzi.

piotr /podchodząc do Racheli/ 
Córko, więc prawda,co mówiono ?

Rachel /bezdźwięcznym głosem/. 
Kie wiem, Ja,ojcze,chcę spowiedzi.

Piotr,
Mówiono,że jutro przyjdą straże,

Judasz /z trudnością wstająe/ 
Przyjdą.

/zatacga_się na jedną z ław i siada kryjąc twara 
, ii dłoni//' - -----------------------------

Rachel /i,wt/
Miech przyjdą. Niech nas biorą. 

zlabiorą popiół gdzie nie górze 
już nic. Już życie nas nie łączy 
ani śmierć Cjcze nie rozdziela.

,J gn _ 
mówiony., szpiegów mają sporo,

J?iotr
J.ówiono, r^ .Izi (i ło.

Rachel /obojętnie/ 
Pono.

1’lugawe Surąy Pan ołtarze 
zdradą i szpiegiem, hy plugawi.

Piotr / niby do Racheli a właściwie do 
ydflsęW

Nie wasz człowieka bez słabości.
Gliniany garniec łatwo pęka.

Uachel
Przez szczerbę. g j cze, choć by mułą 
napój po kropli się wysączy.

1 iCtr / zblifełjąc się _dc Judasza i cią 
gle mówiąc już wprost do niego/ 

To też niebaczny,kto ostawl '
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w szczerbatym garncu s-we napoje. 
Czemże,gdy gościć trza,ugości I?

Hachel - 
błotem,co z winem się zmieszało.

biotr
Po co ? Naprawić przecie można. 
Wystarczy przecie jedna chwila, 
gdy myśl nad ręką czuwa zbożna 
a ręka zbytnio się nie leni, 
od robocizny nie uchyla.

Rachel-
Bywają w szczerby zapatrzeni, 
bowiem o złote j^ myślą kruży.

liojr /j.w. coraz dobitniej/ 
Panu z grzesznikiem się nie dłuży.~~~~~ 
Przosę ganić duszne niepokoje ?

R achał / drżąc yx g ło s ęm/ 
Pragnący spieszy do studnicy.

Piotr /pochylając się nad JudaszjamZ-
Byle przed nocą był w -ginnicyy
Uczył, dostanie swą zapłatęT **"

Jan, /który również podsadłdo gudasza i 
” z niepokojem wpatr/ywał siy w niego.

błagainiff
Oz wij się Juda !

Piotr /który patrzył w Judasza

ran 
ostatecznemu,jak i

chce dać 
tobie.

/
: Ozwij się Juda !

Jan

Judasff /nie zmieniając pozy,twardo/ 
Pan chce braci

•Z/Jawa padolna. Wieczność w grobie. 
..'Kuy.eate hfHdir oay '''MfrfHF.

. t tJan yprzerażony - cofa się/

/ iJjbU’ Judasza/
Q robetn żywiących,Którzy żyli, 
nie kamień,jeno pokolenia, 
nie kamieńjjeno serc gromada, 
kędy żyi?3 -i‘;. .siew upada - 
i rodzi .owoc szeóćdziesiętny.

, Judasz / .j.w./
Żywot Czlowie.czv_.4est pokątny. 
żywot usycha od korzenia.

Piotr.
udy ę>poczyste zwki -wznosi 
.i nie ma głębokości ziemie.

a®i dotykają
Najbliżej ziemie stoją bosi 
boć jej s 
A cóż im ?
Grochem są, w
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Piotr. 
Biada onemu,^0^4£ który drzemie, 
skoro nadchodzi czas probierzy.

Judasz / ^Bw«/
Biada onemu,który szerzy 
naukę nędzy i niedoli. /

Hachel /która z zapartym oddechem słu-^ 
chała,wyczekując dobrego słoyatopad.s~na ławę z prawej/

'*3  1/ r> cs y11 A /

Bracie 1 /patrzy, w Judasza/
XTA Hec.hel /drżącym głosem/

Nie Ojcze . Nie wyzwoli,
Nikt odsnieszczęścia nie uchowa, 
Więc idźcie. Bo zanadto boli. 
Zanadto, 

Piotr.,, 
Bracie, Ty się patrz

I dobrze rozważ moje słowa,
, /óo Jana/

Chodźmy, /wychodzi/

C®ena V.

Jan /który wahając się wyszedł za Pio*  
/ trem,wracając po chwili, do Judasza~7~

Ja wracam. Ja nie mogę
Cię pozostawić tą godziną.
Ja wiem,że zanim łzy odpłyną 
zanim kto biedy swe wypłacze, 
to tak się jakoś kurczy w sobie, 
takie wstydy nim szamocą, 
że się wydaje rozeźlony, 
skoro wyciąga ręce-obie

7
"h.- •

%

i skoro na wsastkie strony 
rozgląda się za/pomocą, 
Tedy słuchaj. Juda. Poco 
Gardzisz się ? h.y tu przybyli 
nie jak sędzio. Jak tułacze, 
Choemy twój !•£ dzielić z tobą. 
Chceroy dzielić się żałobą, 
abyś wiedział w onej chwili, 
gdy cię wezmą na męczarnie, 
żeś nie jeden, żeśrny społem, 
że czekamy niedaleko, 
że nas wszystkich tam zawleką... 
Od czegóż człek Apostołem l?

/ po chwili zaniepokojony milczeniem Judasze/ 
Fa ty pierwszy, pomyśl Juda, 
^przygotujesz Pańską drogę 

Chrzciciel ! Lecz nie wodą
a krwią chrzczący w Imię Boże 
tych,co z ciebie się wywiodą 
i przykładem nauczeni 
wyczytają zniebnych pował: 
otp wszelką ąibść-pyzemo że 
oto ziemię? w Raj zamieni, 
który Słowo,a nie cuda 
ponad życie umiłował 1

/_po chwili corazwięcej zaniepokojony/ 
Chyba strąch*ćię  ńie ogarnie,———— 
Chyba dosyć masz odwagi.

\ nagoś wyszedł,wrócisz nagi , 
2 nie będziesz żałował szaty.

Bo cóż szata ? Marność przecie 1 
\ Któż na szacie co igWskura ? 
i iizisiaj złoto, jutro' dziura 
\ a pojutrze proste szmaty !
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A tak ? Pomyśl ! Jpmyśl Juda I
. Będziesz głośny w całym świeci© I 

Po wiek wieków ! Po wsze lata I
'' Gdzie zawito myśl skrzydlato, 

Gdzie się tylko nerce zbudzi, 
/ co trochę goręcej bije,
\ tam odrazu pośród ludzi

choćby nawet się wzbraniali 
choćby uszy-zatykali
pamięć o tobie odmyje 1 kT>

\ / po chwi li _ b ,_zmleszany/
ho I hic warto ?

/ po chwili prawie yiesciwie. / 
Juda. Juda. ’

Ja ci jeszcze więcej powiem. 
Jeśli chodzi ci o cbda, 
to posłuchaj. un zabłyśnie. 
Cn naród, obdarzy zdrowiem. 
On się w naród gwałtem wcisnie 
jak ta woda do szczeliny I 
X połączy z Ojcem syny, 
i połączy wroga a wrogiem 
i powstanie Duch - daleka, 
by obcować ze swym Bogiem...

/ po chwili/ 
bo On zrozumiał człowieka. <>

/po dł.uższe.i chwili,złamany , z wyr&utem/ 
Juda I “ -- '

/zwracając gly do .Racheli, drżącym głosem/ 
Łi i o s t r o» Cho izmy»

Rachel ,/b» cicho/

Ja... z nim.
Jan /wychodzi/

• / be en a VI.

/Pauza/ ’ C
Rachel która nie spuszczała tka 2 Judasza,zwolna powstsje i z wy 

razem wzrastającej" nadziei n/ twarzy z czyn*  zoliż^c się do niego 
^tsyOnoiTwiri.i w drzwiach eTPjT~“si-eazar i Abraham, nacnei spostrze 
głszy ich goi a się przerażono./ ' *S3«s  '

A ? gleazar /po chfeili do Judasza/
/ i Trza iść. __ ĆT _

óbdasg /dźwiga głowy. Błędnemi oczami pą
trzy.w jpjeaybyłych.noczes? z trudnością wstaje,Zwraca się do skarejediL 
łej_s.-przerażenis Racheli.jakgdySy~chciał^zacząć moydó.ha jego twa- 

^rsymiluJe"Vię cała^~gwa uczuć, począwszy od zawiści, ai do rozrzewnia 
~hia. breszcie macha ręką i ze spuszczoną głową,przystając jeszcze m 
"progu i raz ostatni spoglądając na Rachelę, wy cno dzI77~

hleazar i Abraham,/ którzy rozstąpili się 
przed Judaszem,wychodzą za nim./

Rachel /gdy odchodzący zniknęli za drzewarf. 
przeraźliwie,jakby z obłędem /_ ' ---------------

Juda III Gdzie I??

frftSłorya.
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>

5

Atrium w pałacu Annasza / f

W głębi i po obu stronach drzwi, Dokoła kolumny.pośrodku fontanna
■Ł-baafial z wodą, Z le-aej greckie siedziska.ha rzeźbionych trójnogach 
palą się ognie oświecające scenę,'"—” “

z Jest noc « niebo pokryte gwi az dam i. • -,

1

Scena I

_Ka_wyę^kiein .krześle.ąy^npf.n 'katedrą, siedli Angjjtsz, obok Kaiphasz, 
-•»QkpłQ^ eil.eAaaJLY X stojący Saduoę^eae,pośród nlcn ; Joagar,ltBnael,Ł>źw 
fiQn hen Kamithos Arystobuli *Wanej /—

Zanim się
Annasz / wyniośle a dworsko/

muszę nadmienić kilka słów ' - 
tyczących onej groźnej sprawy-
4r ‘

Otóż odebrałem sww*

afcgli d
ogą ,810 £' n d' ‘ b y^

fey-sto
y y ro k ^‘r w c i o i,

Ezra -. szpieg,co w Galilei 
wyszukał 0W££o Apostoła,. 
Judp.pamiętacie przecie

yrnjMÓ

Aiu.4aMKMs>y ** 
„4 - ... -. j-

Wł?i

a-*  a1j-_ n£x na A
/11 ek/-^r gmwae-gy,

: 'śrSyn Człowieczy 
słowem lotne serc^ klei 
jak woda,piaskowe ziarnka

|ni żadna m 
yynedfmnie j

»

diWWi',

. WMWsSfe'"" ',

''przy nim jest'" naJ^Tę  ̂sza warstwa 
lud sięgający po władanie *

01! Ot
V/s z y s c y / /yM-C# 

; Annasz,

pr» d . do-pok® v

- -*•'*••■'Wju,VHłW*WlWWI||ipi !.,.i ®

1711,1 ............  p, to^jud-^ęg^
7 Gdyby uczniowie jego byli 

wykształceni,nie prostce

musieli byómy niewolnikom, 
celnikom i naj emlukom 
odstąpić nasze przywileje* 
Atoli, dzięki najwyższemu,

>8, b? ydhej wątpliwości
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Nie mędrce są,ale głupi.
A najgłupszy między nimi 
Wyżej wspomniany Iskariota. 

/' z politowaniem/.
Jego pogróżkami kupi J 

/bitr-i jfftimi/ |

co Z^y^Sc . 
toś^wM^ -̂
1 S2at% 3e Złota
i k a* /. iF^zadkiiei

m y11
•rtf-chiś jeszcze tu przybędzie, 
żebrać o łaskę i orędzie, 
i oddawać asm usługi  
sa darmo 3 ■

Wszyscy /.prćcg a.alvh.fisza/ 
To jest niejjojęte !

i
Izmael

To oni chyb® niO nie wiedzą 1

pr/ezkjfud ągŁolph^^ Sandały

|way J JW • \ \\
F^i* 1*?• "$.-t"A i.1 ?A‘ /Lii-ni*

A nic I
Annasz.

Ogromne rz
ffljzecież mają 

baeW

Mleżenie
•ecz milczące. 

alcJIysz lichą zgrają
MłHssuBwwanHus*  
jtt głosów 
Uście

Dwa 7ihe
Gdy św^atuS

lB yw on/djz^ho cz e śn i e, dow c i pn i e/ 
biegały ś^iat/t^zbkrzyczą 

Wszą'słonce.
’Ws

Krom tegojlk'apcz<ywo!
ue / skromnie a zjadliwie/ 
ó jest zwodniczą.

Trudno światłości
głosów dowcipnie / 
>ragną liście.

jf/ °^uAzalJ|Xtóry obrabf^ 
i wlocie czoła się 
ni^etrs.eże miedzy,

jednocześnie/ 
le
zoli,
« pod miedzą

len Juda popełnił anawŁ^b.^ 
j-owoli trzebai'. Waią: pWali

Trzeba ogniwo do ogni

z a kb. t dym r % z em, c
stale potykający sj*,  

■., Jm zwierciadło życia gładŁ.-.1 
#*tem  się>łatwiej rysą zatrze

zębny c-tayzec powstający 
eir-ąwi.a.koml-ęznie zapalony i 

po przemowie usiądą/
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«Mecj
-Niże

A
\ Kaiphasz /twardo/ 

Łv zaciera J Błędy wolę 
jederKrozważny królu*

A.H
lec bią lę trąd..

^l^ch da: e u bok

Łt44,<Jkpć j$st ż^udu, 1
Bjąą lultoweg dussyW. 1
ŁdoĄnie^ddług siebl^ j

. Kaip^Łag yarywajao sic gwaltownieZ.
Ł^p ąaegoż lufi wogóleichce ?

wszyscy,prócz Annasza i Arystobula^Z

Byl^<ak 1 
Hi&fóoauoi;

Niczego I

deszczu chęe ;po suszy !
kraez wieki ręką w; zagonie grzebie

wszyscy/drwiąco jednocześn

W Kaiphaśz
--4.7 zapatrzony Tf błysk stolicy 
j aj by dziecko /Sowieci de łka .;
póki mu, się obietiiicy 
nii da i"J ‘ s ^.„

leąko sięJftile^rbseutH
Wddsi 
e, mbn eważ;

•5d^ / J^H ch^alęVcłwatę\barda^J 
Xo nie ludzie,ale abó^el ^m^-****  
iiaaarejeżyk obiecuje 5
ii asa ą władzy nam wytyka I 

’.8im ggniesć nazarejczyka, 
zgnieść, inaczej się rozhardzą !

v.. Pj

'" Arystobul /jednocześnie z wysadzone" 
mi na wierzch ocąamlZ ~

Annasz /powabnie/
1 oto padło wielicie~słowo •
Zgtteśc. Lud zaczyna od swobody 
a fidy swoboda się ustali 
wtedy sięga po dochody.

Aryjżlsuuil
I nie płaci dziesięciny I
Ol Ł Z V-

Tak. Już nie brak
Objawów,że jego nauki słuchaliję, 
że w mieście już liczy wyznawców niemało.
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& w.

O głosow 
żyt-

o naucza

Cf-O!- 
4®^ Gtóż to

ChwMf I Chwalą!

1 ina| liiijek śnieWsie I0Ą

o

ziew

.on

Baumo^d^
uaa ar ■/ 

w oczy
e,przewidując

Spojrzyjcie t 
spró bulgtff, j ak^b

nO^syp<e tam na
oko,w samej auęayj 

pfeornie, to się
*' Z7 kinie Ł ■ '

^ac^: ©carta.

Agyatobul
Chwalęf Tutaj 3b>odni a giówna I 
Człowieka z człowiekiem równa I 
kto ma głowę i dwie nogi 
odrazo, na i wymogi ! <?

hal phasg. 
świat zaleją !kałMże

Brsed rzekami pierzchną, morsa, 
przed Cynę® Cieśli świątynia Boża
Tedy T©ruina, tedy my

•U

,.aęraw4v"o tj^^fji^ii 4 
p/rocą.
k prostat

Rhc£ piostoW 
■ggpie -/ol^ jzł.»-<oV

, 
r . $

arzy

/oąyMsz 
kle u sURdlL
*'Kto s: poniża wywyf.szon bęUz 
biby w nie' e. Wjljieg złyl. 
|adz^ja zaw^ „ jest*  nadziej^ 

 

A c nadzieją '^awaJcsy sny, \ 
ęs^sobie , t\ ’ z:’ ^••*  ‘ j~'- 
^Oby- na ,>y^s3e j

aazki I fielaiożr

ięjcay niebo Obierze, 
Ipieraó sięlgrzędzie 
c służy aa ipel I

lutrn pH__ h-

Łacbl

łmfir I %, \
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Aonąsg, / po dno easc cv ke/ _ 
dozwólcie ! Widzę wielka agoda, 
ćjW1 « '
2aden z nas więcej nic nie doda. 
1 rz e i o, ż e 'tkai pł as z c z da i u r awy 
chcę przeznaczyć sami as t -władzy, 
że chc<b.,bysn»y byli nadzy, 
wyparci z naszego 7/zgórza, 
Wciąż jak czerw - co drzewo wierci - 
daród przeciw nam podburza, 
Winien śmierci.

Wszyscy-.
Winien śmierci !

Annasz
/ ,Atoli przedtem reusiro go. wiec.

; • Trzeba.niejc.-Lią-zastawić siec.- 
trzeba zjednać i Piłata,....

Kainhasz
wy starczy pcw i e ds i eć: * * ż y do w sk i Król”.

Annasz /jednocześni^/

trzeba zjednać plebejusaa.
*ł w którego rękach nasze loayjŁ

Annasz
Pewno. Wystarczy. Lecz dowody ?

lamael
Piłat zapyta, ón nie zaprzeczy.

Trzeba zjednać
Anp asa - 
f Bsbbany

Habbany 1
Wszyscy /kiwając głowami/

ra^zcTT 
juzdam Rzycią Zo o ran, 
.dz i s bfj /yMljAS. ■<#

wyczyta

gdyż^KazarejĆiyk' nie" c&odzl san^
za dnia bez rzeszy się nie rusza
i tylko nocą słać można straże....
A gdzie?... 1^‘kt nie wie 1 Gdzie Juda wskaże I 
Tedy bez Judy biada na®.

/ rniydzy obeenemi przygnębienie/

Kaiphasz /zacięty/.
N'W?.,. Kaczej jeajul ostatni dzień)
Wejdzie tu człowiek,wyjdzie stąd cień I 

/uderzenie młota do drzwi w Rluui/

Annaąg /klaszcze w dłonie/-^

Kilka głosów., 
faryzeusze.

Annasz / do niewolnika,który wyb.iegl.^ JKe^ 
’ a®3® ,, w ej/

Otwierać drzwi.

Hiewolnik /idzie ku drzwiom/
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ł v
ycho djŁą:Y Me luki ays i,Nifki, Jozua.ben ierachia. bą_aiM?ai_,

Hillel. T_inni. czeleTł^M^fe^ Wchodzą w milczę-,
niu. 2 daleka zamieniają z bddacęuszami ukłon i odrazu 

tworz^p osobny obóz, w "yscy/tak Saduceusze,jtak j^yzeusze" 
'' zzjepczą mi^d&y~~Bobą~c£ytrze,spoglądając rrs obóz praeciwą?

b.delikatnie,a mówiocy w terya 
pÓ8Ób,że każde zdanie zakończa 
&kby zaakiem zapytani a 7

Witamy
Annasą, 

Wita® was w mym domu.

witamy...
/rozglądając siy ciekawie pp sejmie/ 

Wielka już narada ?...
? /po chwili z uznaniemA
A ładnie.....

/wskazując fontannę^
To tak ciągle sika ?,..

A&ipfrasz /zimno/
My teraz sądzimy Nazarejczyka.

ewW$fy.słodko i śpiewnie/ 
A bo to gwałt ?«...

/pstrząc_y basen/
Pluska sobie

/idąc w *trc>n..  kolumn/
A rybki są ?....

/dotykając ręką kolumny/ 
Marmur..... Ha....

Nie każdy taki, dom posiada...
Ha... bo nie $ażdy.... sposobność ma...
Ja nie zazdroszczę niczego nikomu .1... 
zatc są tacy,co w ozdobie 
widzą odrazu grzech....

jmnasz /cicho do Kaiphaeza/ 
On drwi.

A cóż?... ńto może... Aogo stać...
Któryż ubóstwa nie unika ?...

Kaiphasz /twardo/
My teraz sądzimy bazarejczyta.

/miedzy wciąS naradzającymi się karyseuszami 
złośliwe uw'ś^X7

odrywając wzroku od kolumny 
naiwnie/

ko?.... Uczy.
Annasz

uczy. / I obala
2 -4kon -,-kl

'SŚSSSEtóJ/ j. w ./
2akonu nie obali....

Annasz
Ale przepisy. Tłumaczenia.

j . w . /
Przepisy ?.... Można różnie brać...
Tłomaczyć sobie różnie można...

KaiphąsZ /z we'łnętranem rozdrażnieniem/
Ale obali Synagogę.

_________________________________________
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■Owawtłfret /patrząc poczciwie w Kaiphasz.a/ 
Iii. Dotąd skarżyć się nie mogę....
Jest zawsze pełno. Ludność zbożna.

Kai phasz_ 
albowiem dotąd jeszcze fala 
Nie uderzyła. Grzmi w oddali

On synagodze nie Jest wraży 
On synagogi nie odmieniae

Annnsz/hsmujae się,żeby nie wybuchnąć/ 
Tylko uriuii ej sza ówiet|ość Thory !..

Nic nie umniejszył do tej pory

, Ar.vsL.oPul /zrywając sjy/
Tylko mówił,żeście ślepi T 
ke komara przecedzacie
A wielbłąda połykacie 1

Mówił tam kiedyś o wielbłądzio.
I o bogaczu. I o niebie.

/między faryzeuszami wzrastające zadowolenie,między Sadu- 
óeuizami oburzenie/

Szymon /prawie groźnie/, ' 
Mówił ta® kiedyś i o sądzie.
że rodzaj jaszczurczy nie uciecze 
przed piekłem!

Sądy to człowiecze 
Takie mówienie jak się zdarzy. 
Nikt wam nie kazał brać do siebie.

d?1^2<y1VZie^. .

/dr^Xąeyi» od złości g<osem/ 
domy wyjadacie wdów, 
czyniąc I

Mówił,że 
modli twy

XX/XX/X/X/X/A/X,^/
Inni znów 

biorą bez modlitw. Czyż to lepiej ?

Annasz /ledwie panując nad sobą/ 
ińówił,ż e Pana bez ołtarzy ' " ~
i bez świątyni czcić się będaie I

Foco świątynia 7 Pan jest wszędzie

Kaiphasz /-wybuchająe/ 
Poco kapłany,chcesz powiedzieć!

Ja mogę wogóle cicho siedzieć.
Ć ,. . . .  ~+^- Annasz /do iwdphaszą/
Spokojnie Synu. "

*r«y p* j
byśmy leżeli u -waszych nóg ?

— ■- ■— —

Py nic. My sobie. On nie nasz sró$
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A czyj 7
Annasz

A wasz.

wzour gjonyZ. 
A wasz to nie ł

a m.i.^Ta-eT^
li a® dziesięciny lud nie płaci

Kaiyhasz /zacinając się, od wewnętrznej 
złości/

/ięc niby... znaczy... nasza wina,
t. e lud rokoszem dzisiaj płonie, 
że staje po jego stronie ?

Ja nie wiewu Gwary,gdzie ciary 
Zawsze od biedy się zaczyna.

izroael
A wy to niby nie bogaci ?l

Nie. Każdy w ręku ras rzemiosło.

Annasz /grożąc palcem/
Które wft® rządy już przyniosło*

Uczymy,a wy ucztujecie*
/poruszeni® Hii-aą^y?,oąduceuesami/

:• ■■:' S / - r' ri/foffW*-

<f^§gJB|3SsK5BSS55H7
rA wy, pa w i e dz i al, wy/ hj iłujecie Z) fi,

pierwsze siedzenia na wieczerzy ; a
i pierwsze stolice w Synagodze / 
i pozdrowienia i pokłony
i być zwanymi od ludu Habbi !

 /potulnie/a Zjadliwie/
Jam ani Boethos ani Phiabi
Ani z innego takiego rodu.
Kto roi się pokłoni gdy przechodzę, 
to widać,^ jestem zasłużony.

Ąaiphasz
I boście drogi gotowali, 
przez Aleksandrę popierani, 
nienawiść siejący wśród narodu I 
Boście nas ciągle poniżali I 
Łe jeśli naród .się odwraca, 
w Nazarejczyka jeśli wierzy, 
to wasz do robek, wasz skraca, 
przykład szedł z góry,a nie z dołu I

/ góry. ^’y naród wyzyskiwali .

Saduceusze
Gdzie?I Jak?l

A no tak,.
że za Mojżesza brali kapłani 
z ofiar łopatkę i żołądek 
a teraz bierzecie całego wołu....
X tak we wszystkie® zmieniony porządek.
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Kizai /nagle rozżartyĄ
Tak ! W pierwocin acH~I

M e dukla
' W dziesięcinie I

Bzikmi.Killel, Szamai i II i f ki,
s te rumie 5

yrKuIrl /patruąc groźnie a niby głodku 
,do faryzeuszów/ ~

Co jest ? Co ze- sprzeczki ?

faryzeusze /milkną/

/ do uajphaąza /czule/ 
ho?

Ann asz
Tedy Panu i sługom Jego 

skąpicie ofiar ?

/poczciwie/
Fan ma dość/

Tanu dostają się woreczki.

Saduceusze /grywają się/
Milczeć ! 1

Faryzeusze /wybuchając/ 
To milczeć wam I

( Annasg /do UadiiReusaó^/-
5 *■*  p°i<0 Jn* e •/jednocześnie do FaryzenRań^Z 

Bpokojnie.

P auz a,

/1q Annasza żartobliwie/ 
My tutaj przecie nie na wojnie.

Annasz.,
Gorsz3 obłuda,nizli złość.

rswno. •, «>

« ■ Annasz
■^ięc słuchaj habbi." błuchs#. 

Ty nie kŁam.

( Aryotobul
jTy nw w nos nie dmuchaj.
A /między faryzeuszami złośliwy śmiech/

I Ann asa /jednocześnie/
f VTy wiesz,ie ja wiem.
Ze twoje słosa są bezprawiem.
Że twe wykręty wszyscy postrzegą.
Że was taksamo dusi. Gnębis
Że wam,jak et&du gołębi
przed orłety^przed nim pizrzchać trzeba !
Że wa«r. odebrał klucz od nieba I 
że wa» uczynił wiele złego !

podnosząc rękę i niejako olbrzy~ 
miejąć/ ”

Przerywam 1 Przerywam! rfó dlaczego 
wy w ty/ch pałacach?! skąpani w złocie ?!

gsłr na on a‘.-‘s t-
Ai^xWWXAA/X>/ZXXX/X/X/XXZAX>/



Nie bUą mlećtowie 
dziedzictwa z i\nym Izraelem, X 4Vt/ 
bó' '&anI 
Dlaczego wy dostojni?!
Dlaczego przy was krocie ?!
Dlaczego między wami a ludem jest przedział?!
Dlaczego wy,wy, 
zamiast przywódcą być, 
zamiast żyć,kędy bogobojni, 
wy w bisiorze,w karmszynie, 
chociaj naród głodom ginie 

z- i^^^t^kuj^cy^-prAad-poe^nwi:?! 
' A naród patrzy ! Naród słuchaj!

i widząc jaka w was posucha, 
jakiem plugastwem duch wasz się plami, 
jaką wy ziemią jałową, 
idzie,kędy żywsze słowo 
upada !

Kaiphasz / następując na Gamalięla i chwytając-^ 
“““------ ,gó za ramię, zdławi onymgłóaero/

Milczeć!
rp aCjju^z / o-dtttąo

—^xłie będę i Nie!
U was rząd I? U was. trąd !
U was błąd ! Każdy wie I 
Było iść między lud!
Było stązedz swoich trzód ! .

f Wło H»«, »■ nie brac/y L

byle pan,wińo"pił !
Wow^zaC on choćby chciał, 
d-Oibyó • ■z- ust -s łownych «&tr-a.ułA| 
Choćby w cwał z wichrem gnał, 
Choćby szał,a nie miał 
A-rni^kał w serca siał - 

ł J^tby-.lugC^iar5 go- ■dałKz*’
Toby z. brgm pędzi03®, 
czyniąc gwałt jako trza, 

~ 'dając'"krzyk Wpras t o fifiT>*** ----
zaś nie tsłc/że nam brak 
wiernycłp^ąk,- patrzcie w krąg, 
aby mó,di wroga zmódz 
tmarż# .w,J.t-w.sr<rwyja,ł4śo- strażJ 

srom, ca jak grom 
(fyna nasz dnm/r^:ucd^-łg^rz''’1

/

Kaiphasz /jednocześnie/

A u was chytrość a u was pycha ! 
AU w as zakon jak liść usychał

"Czynicie' gwałty nad jedne® słowem, 
więc jeno wyście polem jsloweią f! ,

MKie było ludu o^diąż’^ Thorą !
Nie że w dzień Szabbatu

Wyście oddali całemu światu 
świątynię naszą na pośmiewi&kc 1
My za wysoko ? to wy za nisko 4

'^Nad wami obcy parskajj^Śmiechem !
Czytajcie! Wiedzcie-", co o nas piszą !
A potem wiernd^-hiechaj ^usłyszą !
Piszą,-że ><r&iem nam ośla głowa 1
I wam^sdę” dziwić potędze słowa, 

sk&ć-ń ■•■przewika
Wyście,choć w jednej chodzicie szacie, 
Lud pchnęli w ręce nazarejczyka i

j kmą / j^dno c z e ś ni e/, 
Kto usycha ?! Co usycha?! Lud usycha przy szkarłacie ?!
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W.synagod&e wy bywacie ? Vy przykazań doglądacie ?! /
Wy nad narodem ? ,wy wołacie na narsS^? /r-r-a^-^-t^e
Gdy bezbożność,cudzołózlWtfći złodziejstwo.się rozszerza ?

dochody wam tumiejsza,choć się nawet nie ^doliczy

gasai»ue<WW*“W

ŁMlasC^usi^

-MM***
mi

ile daje rok po roku sam obrządek pokutniczy.,

*$& wysypki ? wszsflr występki,kar®a0ny farbowane 
Ą1 bisiory /i szma/agdy i Alejki w aj/ payno^ą, /

Obłudnicy! Gwałtownicy ! Ws® sąd. piekła przynależy ! 
,/y uciskiem otworzyli drzwi zawiściom i grabiet/y

Arystobul /jednocześnie,piskliwie akcentując 
pierwszą zgłoskę/

Gwałty !, Gwałty! Kłamstwa! Cicho!
PismoI Thora! Wszystko pychą!.

.. dzisiaj widzę,! Dzisiaj szuję! <<e4ot^

J^icho! Zbóje! hadni swiyćił

Dzisiaj widzę ! Dzisiaj czuję!
BEÓe-ta^^L Łotrzy! Sboje! Zbóje!
^-&y^;iybpada ba krzesło i tylko wymachuje rykami/

hifki /jednocześnie do Arystobula/ 
w a. ? c i c ho s iedżToó 1 Rozumiesz wiy?
Pt- .ycrayciel na w aa go tutaj słał 1 
Utworzyći©1 zrządził,że.przeszedł 
/bulić słowem plugawy tron.

on

y'grób,'^'
poco su cnota ? poco nui ślub?
przed sobą 4>g-jąo^^gwg^l

fe/c w? niej^swj? d*ł :
■w 't? j€ h“

izmami /jednocześnie pieniąc się/ 
bżworzyciel gwaltcwnikom pomstować nie pozwala !

ogi !

is
jZCKSjt? 
bekaj c

,/y tutaj nie u siebie I ..-y tutaj ugoszczeni I

Pan nużnję obłudnik! prawicą p^gbala 
b^ziecie po/;óżKi‘cmvcałejVzieśi.

B^®a«l^^i»*^ś^ł-tuwjił-e-y-1 ś 
liie fe»rzeba dziĄ Ter umył? 
to głĄsi o bożn 
kto iuafeśH® jes 
u4^.O! Ay -

Ki za i /jyUWĆv"fi.^M-.
Wie ugoszczeni! Nauczający! Pomagający! Rozkazujący!
X gwałtujący ! I gwałtujący! żeściezgcrszenie dokoła siali,
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dusza !

-ógytr.an /jednocześnie /
Dobrze ! Rozkazujcie! C u ti a p o k a z u j c i e' 1
Gwałtu krzewiciele ! Tylko dziś za wiele 
5l$tr^prze«drn^r.^ 
l^gegetłi !« G
Głi^stWn:;V SWwube&ws^

X .Ananel /.jednocześnie/.
I słuiy liiąrae t Z Kubki obmyw n 1 
1. niesie airoob&n pomiędzy pcgany ! 
Hazareth/bsprawdę przez lana obrany, 
by w wMrę zamienił bałwany i dziwa Tl

sit odwrócił,się przerzucił \U^ 
błogosławione,duchem natchnione

jiGhniene*•..•* 4 ugu-szcwni ?I •-£ -■-peś^e'M®ki 

ini^m^raAwniki \

+ ■ Ba aiKaal ąJ e dn o c g e s«i e/
/i aa wiele marmurowi a za wlelez^zkaFlatu I 
Jeruzalem nie Panu dzisiaj s^eKy^a światu!
■Gwałt! Purpura nie starczyć darod pragnie proroka ! 
Prorokujcie miast patrz^r i uciskać z wysoka 
Groźbą gruzów i grobó^S.azarcjeżyk porusza 
wy rządziciejgdsie arby,jazarejczyk- gdzi

Beszta /oprócz Znasza jednocześnie/
Gwałt !«• aIm!- Gwałt” Słosc 1

Lud uciskali, wyży sk i w al i, a *. 
na inną wiarę,proroki stare

uc-iski®® ■'? ■Me^e t i.ieki es? /■ ? b
,uy -g ^"dzbany^reykspf 
ą^ue-ae^ćy, 'jew*j«Wrr!

Kłam I” Gwałt!- Dość! Dość!

Jest!!

On!

' On!

Kto?

Scena XIX

lewe drzwi/

Annasz /podnosząc r^co wielkim głosem/

Gaduceuaze '■■■■ ■-- / . 
faryzeusze /zaniepokojeni/ 
■^^^^^^/slodko jak przedtem do Annasaą/

Annasz /patrząc drwiąco w Gamaliela/ 
Kto?... Juda, 

faryzeusze
Juda?

^^^Te^/b, słodko/

He?... Z Kariothu?....

Annasz /do Sary/ 
Gadaj.

Lara / do Gam ariel a/ 
Z Kari ot hu liabtTi.

To czemużeście piei*wej nie mówili ?

£łiż

Annasz /twardo/ 
boście się pierwej kłócili,
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Wpuści'

ffaki,że tylko

Ii i to był

Manka szerzy

Cesarskich!

ale pozwolą.

Spokojnie

A

bólu

bóluW

A

?

A

hi ech każdy powie 
My szli,spokojnie

Iii... laki

dy? Ja?... My nigdy! 
/wsk aa u ,i ac

2a ©ar®urew

bn

Iko w efelcu żal

Kaiphasz
w bólu pntrsyt: w dal!

Hifki /uQkornie/ 
^flrod żołnierzy

stobul
?k'4»ui !

tŁaiphas;

Króliewno

kryzeuszów/ 
fżecież są. 
Jak należy

/niewimnie/ 
tylko. żart*..

■arą/do -Annasza/

nnasg
Niechaj czeka

„iry u t o u ul z' jednocześnie/ 
wart T

euuklą /błagalnie/ 
arskich! *~

Cśiki-d^
Wszyscy go strzegą !

i palcem noet ruszyć lanie!

w bólu b;

/do faryzeuszom?/

Annasza/
tylko... to był ból. 

t zabija brata

/mrożąc oczy wzgardliwie /

' A p«n?no. I pescaółka gdy ?/raca 
^in^i nóżkami,to przecież z daleka.

Kaiphasz /wskazując drzwi w głębi 3 dupą/

a zachwytem/

/ąodcholsac do Kaiphsa&fe i gniżając glos,pougnie/ 
Więc ni>y . . . . Hd?adj:iF™-

Kaiphaa.ł / io faryzeuszów/ 
biusi ?»

W-ouśoió go I i^wUatc. - -nu/siiiy głufi !
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Annas^ /do haiphasza z wotiętrznyac niepoko j/cm/ 
<Ktb s

... ącu,z..4z^plnny%:^achwai^i^WWaWW^:;p'dWybWfd'0<'^ry&su8zdV
Zdradzi 1/ ' Y :

:'WBS^pSW.

/do JSzry/

hWsM®$a - -•? 
WifSSWsg

Mech b» oho dzi. /.hzra

Cicho

cmt

Już

e do drzwi w głębi/

'aryzeuaze / Saduceusze /lękliwie patrząc w drzMs
■     ----------' .. .....................  ..... !’■- <.-.'|-^".'1—'" 1 T' - -------------

m-a^z---'/ki - rg^wą-ji^prawiW^rz ewni e../
«*

wyą'Ł/ktoTy -S-tanął.. u, ",dr&-Ai / 
uż ?'

«ara /otwiera drzwi /

ćcena XV.
-■-•• । u, n-r—tu n.* WBj»-rr** ,,^M1,^lłl111^1^

Wchodzi Judasz.za_ nim Abrahaai i Kleag,ar« Judasz jest nędzny,skulony,blady, 
chwi ej ący rsnł y n a~ hogach^Wbudz aj ący^ś p?ł czucie, :'' '""T''
oKłgkanoTOi bezami patrzy przed siebie,wldooznie nlp..-go^Sjilejącłco się wo« 
koło niego dzieje. Ma robie wrażenie csłowi.gk^iktory uni. fostypuje parę 
kroków, nąprzÓ?, pchnięty przez glcga.ari.jF^i-łów zatrzymuje się w mlejeoui" 
Saduceu5aeT"'Wryzcusze sgy.pcząj|j<dzy oooą. “ ---------------------------

^,. ha.jjha.gg /u.ii«i eiy na krzośle,pochyla._
się naprzód i^^atężoną uwagą"bada/~i zlaje się przeglądać na wylot, 
7u^as.za7 żMrwzcie tryumfalny i. okropny uśmiech z/yWzybia "jego wargi.

już niejako pastwienia śję , trącając“~eię~ do Annasza,prawie

X Tchórz*
ą /rozniera ejy wy&odnie * krześle, kg chwili,

Bliżej.
Judasz /ni erucnomy/, 

lesesr /nół^łGssm.Z-
Arcykapłan cię wzywa

Ą&iphasz
ho

J udasz /postę puje pary kroków/ 

hyiyhasz / po pławill/_
Czemu tak późno 7
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Juć&sz /Który przez chwily-, rusza wargami 
nie mogąc dobyć głosu,jak skarżące 
31ę dziecko /

Ja... się.... bał.

halphasz
Tyś się bał.

/unos3.}C się na krześle^ 
tys śmiał.....

Ąiuiasz /niespokojnie,szeptem/ . 
Ostrożnie.

Kaiphasz /niedbale i drwiąco,szeptem/ 
liie ma strachu.^

/prayba^-rjjąc poprzedni tort./
’ . ♦ ♦/przeciwko na® ,

przeciw świątyni,przeciw stolicy, 
gdzie je; <■ i/ąSscy wysłannicy, 
gdzie po. .^anc^-e,.!a.iSkie sługi, 
tyś śmisł 
u świętych bram 
fałsz i nieprawość.....

bzymon /do hainhagsa szeptejn/ 
on mówić chce.

..yjiipimsa /ponownie. z natężoną uwagyą. 
’ 'bada Judasza/

Judwsz. / y .7/./
Jem... 'n Galilei... sklepik miał...
otwarty.... ledwie.... do wieczora...

AŁiphasz 
Wiem. Już słyszał®. Wszystko 'ni&a, . 
I przyszedł on,
X ty z początku stałeś Z boku*  .

• Aaiphasz /zwolna rosżerając siW
1

żeś tu płaszcz kupił purpurowy.
1 wiem,
że trawion pychą 
nie cicho, 
ale z krzykiem i zgiełkiem chadzałeś po mieście 
nocą i dniej®.
t wie®.żeśoie

Boś nowemu był przeciw^ny. 
boś się bał,że apadną grzywny.
Looa n 'ród. nadciągał z różnych stron, 
1. ec s c i m 07/i o n o, i • i c u d o s y n i, 
że nie potrzeba światu świątyni, 
/e esy dasz,czy nic dacz, 
byle ciusaa była zbożna, 
nawet z nujpollejszejs wianem, 
wożesz być arcyk aj,-.saiew, ...

Jud acz /drżącym głosem, prawie słaniając eiję
Sz r a... ' ------------- - ’ ~

nainhasz.
Bieaz ar, hbraśaa®.

Abrahagi /\z wielka prostotą, swytnie/ 
Aty.

Judasz /k t ó ry nowolipo da i ó sł gIow y i 
niepr^ytoinnie spojrzał ;/ Abrahama, tępo bez zdziwię^ 

nia / 
wy.

bleaz-er.
T ak. r '

i.aiphasz
No?....'.

Judasg, /opuszcza bezradnie głowy/
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Zaglądali io winiarni/ , 
k ędy wiecują niewolnik!. 
I wierć, 
ńeście sięgali po nędzarzy 
im obiecywali królestwo siy bierni, 
które® obdarzy 
On, 
zstępujący w wielkiej chwale, 
by Dawidowy posiąść tron.
I wiem,że wilkiem zwano cię v; owczarni
ga to,żeś gardził /okropnie drwiącą/ słowy natcłmionewi, 
aa to,żeś ważył w swojej myśli:
2@to wielroożnośó powalę,
©to książęt..- tego świata
u nóg się moich tarzać bydą^,

Lo ognistsza 
Mi CherubMa 
Łgradza bogajy&tm niebieski próg, 
Ło o ryżnv>rąiisuką, 
»j apostolską wędą, 
wgapriaś będę nie sumienia, 
M^ludzi,- a złote ciurze, 
Jrii mmhm iiaaaiT. ..,.s
X wie®jżeś miastu pięścią groził 
mówiąc :w gdy uderzy® ławą, 
to im rzez wyprawia krwawą, 
to ich do wilcaenia zwusaęp

/pieniąc eię i K>iotając/
Ty anmeiss ?l Kogo'?! Ty amusisz nas ?ll
Ty nędzara I Ty łacłwrml ‘iy prochi iy da; •?.d’I i

Synu »
Annasz /przerażony stanem

Wszyscy /połgło rżąc v halphasza jedno 
ca e śnie/

Jr.das^rhie zmienia pozy,tylko drży na ca 
łe® ciele i krg>f?T przerywany jęk wydobywa się a jego 
pieł’si/

Pauza

Giamaliel /do Judaszą/ 
widzisz. Atcś zbladł.

yFty byłu "¥—b'p’1 rą--~'. ę r4 , v- ■ ■

Jam

Panie 1

_Judasz /czetuś oodobnom do głosi/ 
Gali. ..lei...

Zcaiphas.?. /zrywając sic,z wyHadzonemi na 
Wierach o ca ani,ryczyZ

U i 1 c a e ó p eie TT1

Jud
u A ci

'ty f^/idWoka

Judasz /składając ryce i rzucając się na ko 
lana,rozpaczliwie.
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Annasz /do Kaiphasza,półgłosem a dobitnie/

Sleazar /do xtsiphaeza/_ 
do Jest człowiek nasz.

Wina i
Kaiphasg /opadając no krzesło, jak ca ło

wi ek radony apopleksyą /_

Joazar,Igmael i Ananel /wybiegają przez 
' lewe drzwi/

/ogólne poruszenie i szept^Z

Kaiphasz /wskazując 
Mech wstaje. nogą Judasza,zdyszany/^

Abraham i Kloazar /po dnoszą/ Judaszą/

Kaiphasz /po chwili łapiąc oddech/ 
uecn mówi.

? anol /wracają/Joazar Xź5

u o aa?a hięgie 7łoty kielich, redaje go Kai
S.? Q~jH/ttRWKSM® “ -----------------

_ Kaiphasz /kt nie spuszcza oka z Judasza 
machinalnie bierze kielich, podnó gb To "ust, lecz nagle------
zryya^sfę"! rzucając w Julśśza kieł tieg~ — przyczem oblewa 
sobie sffoją białą szatę,iż wygląda jafe krwią poplamiona 
chrapliwym szeptem"/ X -------------------

~ fif*  Krzyż I
Kamienowanie!

/opada na krzesło/

Meazar /do Judasza/ 
Przed radą si-t zniż.,..

Jadasz /schylą się,zupełnie jap błędny, 
w obie ręce, podchodzi bardzo wolno 

chwiejącym krokiem do jUTpĘ^oja i stawia kielich u ~jegó stóp

Kaiphasz /kopiąc kielich /
Precz ! "" " —-----------------------

/"'» / po ehwHi wyczerpany, suche/ 
Odpowiadaj,

/ joo chwili/
Gdzie spędza noc.

Różnie.

Gdzie

A gdzie ?
/«

£uęUfiZ /Jąkając Ęju/

Kaiphąsg _ 
spędza ?

Judasz
Po za miastem.

Kaiphasz /■ ■ ’■■■■ ■■ I
Judasz

ue than ii.... G e 11 is em an i....
/między obecnymi skupienie, rszysoy z zapartym oddechem 

słuchają/

Kaiphasz 
Sam ? 1 ‘

Judasz 
Różnie.

Kai ph asa
Różnie ? I po nocy 

włóczy odzieniem ogoniastem ? 
nawet po nocy włóczy rzesze ?
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Judasz
Uczniowie przy nidu

Ksinhaaz.
Duto ?

Judasz,

Zebedeusze
j=r Rożnie 

Piotr...

A więcej ?

(Jasami.
JUftą;, 

wszyscy.

A-ainhasz 
Kto ?!

■ri

Judasz /który skulił. slfcZ 
Wybrani

/iw*uat<olci'5i"ei

A więcej %

Cesarscy

Nigdy

Celnicy ?

Kaiphasz 
I'o mię cieszy

Judasz
Więcej nikt.

Judasz

Kaiphasz

Kaiphaez

Judasz 
.Jig&',Panie.

Kaipiy*ez
FoA&nie ?

ludzie do powody ?

milczeć

wive Si}S® ?

Co robi ?

Camaliel /da Kaiphasza i igłami®/ 
będzie trze tysięcy/

Kaiphasz / Zacięty sucho do bamaliela/

Gamaliel /kręci głową z podziwem i pokazu-
------------

Kaipłiąss /do Judaszą/L

o
* fcOdli się

Judasz^ 
Uczy.

Ksiphasz /gwałtownie/
• OCą >1

Judswz /kuląc sięZ

Kaiphas 
Z wami ?

Judasz

Has pozastawia

.Kaiphasz 
Osobno ?



Kai&iasa
Poco ? \

JudasĄ /wilczy/

KaiphasA/gwałt o wni e/
Poco?! \

kie\wlam
Judasa łzawi w głosie/

Kaiphasz
Daleko ?

\ Jud asa
\ różnie bywa

Kaiph^sa /gwałtownie/

Judasz.
Nie,jl|| wykle

Więc się ukrywa !

Piotra

Kaiphai
Dalej ?

Jud3sz /'irćąc j dzwoniąc s<b.^>l/.
Kierze*.•.. Piotra..... Jana....

Jakuba
Judasz I"1"' 1 ‘
Kaiphasz

A ciebi*e~7  '

Judasz 
Nie.

Kaiphąsz /pastwiąc się/ 
Do ty ®asz duezę zbyt n/dobnąT’’ 

/zmieniając ton/
A dalej ?' ”

.Judaeg

do

Dalej już nikogo

Kaiphaoz/który ruszył tsaaionami. do Judasza/
'./rac % “i ■~ ■---------------------

Judasz 
Koło rana

wycho izi ?
Kaiphasz

2iar as,.,. po wi acz e rzy

Chee82 żyć?

Ko gadaj I

tPllczy~7
Aaiiłhaez /tupiąc nogą_y 

Cheesz żyć,czy nie l? w
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Judasz / z łkaniem » głosie/Chcę 1 ——— w_ - —-

* Bo, /po chwili/ Nięc jutro. Jkąp się w winie, 
Zęby nid brakło ci odwagi, 
dostanie^rotę i wydasz (40.

Judasz /przeraźliwie/
Nie Panie ! /błagalnie/ ranie!

ft.aipha.sa
’ -Nie ? To nagi I

i’o psom rzucony na pożarcie !

Judasz /jękliwie i składując ręe^/ 
tanie 1... Ja przecież.... Takie człowiek !!....
Panie !.»,.<idy zamknę oczy,...
to ta©... głębi!... w głębi powieki...

Kai phas%
Słaźnie ! Powiadam ci wyraźnie : 
jutro.

Judasz /zupełnie bną głosu,skomląc/
J&... pojął^^jfr^WWWSte, .... * *

uftyftyM—a" I...
Jfy Uczysz , Kanie,... jSw natchniętych i...
* Bówiez z Najwyższym... twarzą w twarz I...

Ty dasz !.....
Ty nędzarzowi odkupienie I

_ Kai K-hsaa..
,RÓ3 g i ! Ka®lenie!

Judasz /.lak obłąkany,robiąc przeczący 
ruch .x»ką/

kanie!I
/zwracając się do obecnych/ 

Jy»!I ,
1'frwue i »b mi ■/■»B»UiokAiifi 1 'Uliri11 illirui >. .
hie róbcie ze mnie .... zbrcuniarza I

j^^^^/podchodząc do Judasza ew wspołczu- 
ciem/

Juda?. ../wskazując Kai Eliasa ą/ On tylko trzy razy powtarza.
Zł potem nawet nie"wysłucKa

Judasz /& nagłą gwałtownością/
Nie!

/poruszenie miedzy obecnymi/

Kaipfr&sz /ściągając brwi, pochylając się jak 
z początku sceny 1 badając Juda8Z~a/

Jutro,

Judasz /do Kaiphasga,podnpsząc rękę błagałnie/ 
Fanie ! Tybys zgasł !...

'iybyś jak owoc w słońcu dojrzał...
Gdyby na ciebie spojrzał raz !

Kaiphasz /nie zmieniając pozy,hypnotyzujQC 
svzrokie<p Judasza i cedząc zgłoski/'

Jutro. “ ' ’

Judasz /cofając siy o krok/ 
Nie Fanie !

KaipłŁąsz /powoli wstając J. następując ną
Jutro 1 Judasza /

0oa ' litości!... ,;• by ufa—! • •,

ft.aipha.sa
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Judasz /twardo a wciąż cofając ąię/
Nie! ' ~

AK»q^yggWi«^ąkftj.oa.y. -do^K'

/wśród obecnych wzrastający a tajony popłoch/

Kaiphąsz Z j.w./ 
Jutro, Inaczej bodziesz w grobie. 
Inaczej w tobie krwi kropelki 
nie pozostawię.

Judasz /coraz hardziej/ 
Nie T Nie!

ZiflEfearażony/ s

Haiphasz
Inaczej przyjdą tu siepacze

Annspz /półgłosem,również przerażony do 
Kaipnasźg/

Jud^fig /który spostrzegł zachowanie,się
O • ( Annasza i ogólny 'popŁocItf~gróznie!/

I Cv>V£.» ja tu znaczę <~

haiphasz /wymierzając Judaszowi policzek/
Ty znaczysz ?! ' •-----------------------

Judasz /patrzy chwilę a osłupieniem . 
w Kaiphasza,poczem opuszcza bezradnie głowę i łzy płyną 
u jegp_ pozów Z~ ' —

/ne wszystkich wargach zachwyt /

Annasz /wskazując ńalphasza do obecnych/Wyg r ał. —— . _

efcłwZŁaśS-S

&ieć na nim

patrząc z admiraayą whaifasza/ 
On jest wielki.* i

. Kaiphągg /do ^zryy lileazara i Abrahama/ 
oko,Aż do chwili, ' ----------------------

BI e ag ar
Jożeby srebrnych dac trzydzieści,,...

&Mj2b3,8z /pogardliwie/
Dac. Nlfech na lichwę gdzie umieści,...

Eleazar /wyciąga z zanadrza mieszek/
i «t -ar a® iii e o dl i cz a t rzy dz i^fs c i sre
brnika-/; /~~ --------- -

Scena V. 
Hi^mnriaimlwaw-glBfeM. $ '.,L • ,

/gwałtowne dobijanie się pięścią do drzwi w głębi

wszyscy /oprócz Abrahama >-bleazara^4^y i

Judasza,kt.óry g_toi.jak człowiek umarły / 
Co to ?

Głos Racheli /rozdzierający/

Puszczajcie f !

Aalphasz 
Co to ?
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■ /lejo ar /a W >i eni y darni/ 
aoua .

Gio» Raehęl
leaoaajoie

Wyrzueia
Jakże i

‘ .Z ■'■ ' "
. My oprawili

mie/

.żeby tu przyszła

uo-sogajele 1

Uczniowie wiedsa ?

>
My dali znać

i»łos R.aej jędnośgeśnie

Sio powie
Tylko on?-

sara

nwn&

burgyw/

W"- ć ^#'V-

v j

fi Głoa Racheli.
> Puogczajeie 1

/ / Kai yhasą /,i^diocz?sśnic/_
■521 Otwieraj? ,r

otworzyć drzwi/

/ o g ó i n e a ac i © k s ~ i e ni e /

^lpha-%g /do gary,wskazując Ju-dogp/ 
a z rn.in precz,"7 "skażając lewe drzwi /

■ ii»>„

4acą£1 /spHs na geeny» Rogiskrzoneai ocm»
•31 azuka Ju4aaag....jkpQgtrgeaj,śay ^go,pranie szeptem/ ‘

Jest-.

Marsz,

jk e -~u j < t /Żery ó/r^ade oąravho^ał pieniądze 
'■Olydyjyc Jud33zr,?yr Z każdej ryki pa 

piętnaście ?rebrnikćx ułożonych w rulony^ 
pocgciTie / ~~~~

■Judwz />h rabie _ ■ ■e? :J: Aiycej .wrażenie nieboog-_ 
c jy !< a, kt ó r^u u ay Ł n a a j t? rękawicaki /

/kilka sztuk wypada z Jftgo ułani /

v.X& g r / ■ k> dn o a i pi e n i » da e. .'■ k d fij ąc j e
//// ..powtórnie w tyce _Jud&egowit lecą, 
tyy r>aer-' staranni e,j zaciskając sau 

‘y-Ufcg i Jeszcze pocąc i Hej / '
l*o

/bit-rgff Jud^asr po/ roMę i wy pro wadas w lewo/

Qj lim i.n.J,'fi /wzruszony soęnątdo eg siada / 
./u

bach cl /ktorn v,ochy łona j.qy/rgód z nawpóŁ_ 
roschyloneai uotawiyZ nie dci sv ne;.- przer^żenicai na twsray /a-

"Trayia ~w~~gudn8za,/orącakowo> ury .■■rrtnyHi głogcsi'/ ' ’

Ojcowie I Me wierzei© ! M»? mierzei?! Mu ! 
Mie wiergeie I Kłejsets/o ! ..yzyntko kłw J 
nie nauczyciel I ...aa;;- wdani J 
On wabraniał nw ś 
Qn w cichości !
A my na dachach na światłości,
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Mywy w glos przepowiadali, 
że przed wiekawi był poczuty 
1 światy,święty,zawsze święty I 
'a glos, i by dziewy. v będftieay 
dalej, choćbyście krzyżowsli I 
My p&dnieay ? Przyjdą. inni « 
etarzy. Głodzi. tfielcy. ąuli. 
I nauki nic nie zsośe I 
Kie I Za późno! tóiafeto górze.
Kofty duch. imiu, Ulicą., 
s' oczach ludzkich słońc-a świecą !
bajbiednieją!. Najnędzniejsi. 
Ci,na których nikt nie pstrzy 
A co zieaiC&dświgają...
ten proch si&ry.... ta sól sio®!....
Oni teras aaartwychwstają

ńd. z serćicu." v,; eerc&^^^oSaTuT 
Po godzinie, Krok za kj^ie®.
K izbie swojej, w n^j^/swojej. 
Giy brat nie zabija^/ata, 
gdy poaeta ns wsrgZ&X stygnie, 
<dy pięść wraża .^k/po dźwignie 
i opada' ni eekrWff/pna, 
źebrząca o pr&ebhczenie, -
gdy odsysa, si^./mrienie, .

_ _ P^iV t aj ci p.kg......Llf
-Oaieindaie, 
i"nip skłorf 
li83ki.vmsw 
Ptscy ewje gniazda.
A OnjCn Syn S^łowiecsy^ 
tedy Jeahi trseba br«?»y, 
do któwj nikt ni® kołata, 
bo otwre® ciągle stoi 
od na^odain aa do. agonu
A jeżeli ras aa^arW, 
to 
-..n

14 Ma tya świecife 
Złjwj-s jaa»y.

rwiera się dla cź&rta. 
h a t duśny, jemu Łrohu,

K&iffhaeff /blady od 
btrą/e ! Skończą lud oświeca ?!

•PiChCp.
Ma gody godenrej saacie.!

ztrażę
/kleszcząc gwałtownie w dłonie/ 

/do "obecnych/ /rzecz-że nic wołacie *r!

;?®zyscy /którzy & poayuszczweaii głowami stali

Straże Straże!
jWuy~lTarci wty-deai,grywając ćTy7

Weses nicc^! 
sle/do petóray obiegają z l^w-^j,wskuaując

£/a gody « godowej szacie !
» niej g®dowe ftary pftoną I
rrzed świtę® ją poęho .•-•&<£ie 1

/do atrążniMó-g/
ro MT»s:zex»u I ■■ krwi sszarłacie !

I

lak,żeby nif znaleziono :

.AROhM /której siepacze związali ryce_ i zarzu- .
ciii powróz r>» szyjv,eiąćniyta ku lewy^ •■irzwioaF-w" ekotazie _

Ns gody w godowej saacie !

haiphasz /spostrzegając kielich leżący

Stójcie !



f8 i e sacLZ e / a a t rg. ymuj o- ;;-i vz-
K&iphą&a / _który z mnłpH agybkęćci^ podniósł 

kielioh,i*iotaj$c  ai»t a.._ca&tuńoko uśmiech-, 
ńi, Ły,ńó lucheli /

Puchar I Kielich 4« dłóu 1

chwy taj4c Kaiphccaa aa r«M»lv>'»ystrasso 
rpy 1 ’

aabltó 3»ete ! Xo etra^ans bron I
/ mi.- day oWcnyai groaa / t 

2asłon«.
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Wieczernica

angEOtE;

Kioljąlka sklepiona s,ala. w ^łybi i z prawni drzwi, bo drzwi w głębi 
Wghodsi po dwóch schodach. Posadaka. wyłożona at^iennezai płytami.

alenakryty stół. Pi stoi® złocony kielich 1 c~-shehe¥~ 
Chleba, hokola stołu "zydle bez op&rcisC 
chode»~6łQuc&. '—————• ' _ J es i ~wiecaór^ prze d s źaffigrzsd

Se esj-j I /
/ & łO»«t JMHi .a-ciang. ni<&8.Q. jr&kób.Tog&ez.yilin i ozysion. tfazyscy popod 

--------------------~~^~
i^zy. e>ole,z gł&wą również podparty faiedźi" Jar:. Patrzy n kielich 

^ajego ' twarży rzewna zadufa. 7~~ Wjgast ~~ ————————

/dłtitgie ciy&kie pilica
/Drąwj wg ł y bi o t wi er a ją Mą ~powoli, wchodzi Piotr. /

■*Wfc
z oetroitności^ zamyka grgwi, poczeat wska 

po&Ełaaah /zując je
iJpaćLs
' /podęhoazą<- do_ ___________toł u, /

\r -sci^zgjBk _ii-u t rażony, 
bladość okrywa jego lica.
Powoli gaśnic w niis źrenica.... 
już nic na lepaa® się nie zmieni. 
On już poziera z nirbnej strony.

/siadając przy ^tclę/ 
iŁy s rwotnlki. -i.<puezc zeni .
bziećięta, któryts abf&kło statki, 
1 które między sobą dsielu

/wek_az u,1 ą c_ ki e lic a i o; > 1 e b/ 
pamiątki, /ieaskie jej dostatki.

/l-422-^k^2 3 V
I płakał. hłakał nad Mćhelą 
3oó jeźli prawda,toćjej sak o

J an miękko,nie odrywając oczów od kielicha/
On a wi erności" rodzicielka

A taka młoda., 
J fou

Taka wie

JakoĄ
Łstraccna, jesTT ją ^czwycono.
'& J|lai:jl 18Mnantęt ciała &AW<*-1

yiux>
Ciekawość poco by chwytali

jy.j.ow——r
Po co ? Pewnikies> podsłuchali. \

%0U .
Ona^lo-Bno wyklinała

J as / i • w „ 
Ons do końca była żoną

«—?V wili ił,
\J£oiJie stróżować przy kaaorze

tBUż chora®
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>artoby oprawę bbaduć '»praódy, 
Js : poszł®-aw-i-set Judy.

/gBacząc o/
Juda poczynić~»u8i ■»! kroki.
Miano ^o karać ko.-. rgyB*k

Jan Z. l.g.Z
Krzyż po wyznawców się nie zniiR. 
trzeba aa;; wstąpić. Jeat wyooki.

ilii.p / g &oryc&ąZ_ 
^"Znajdzie się sposob. Krzyż pochylą. 
(Wroga przybywa z kadd .. -dla. -.

KoasU,jOk mu. yZ'- JWU ?
śi. kto ukryjesz ująć emu t

Powiedział prucie : czas mój blisko
/
/ lllip 

fowiedaiałK/dasyseya^y słyszall

/ :: tCJBBSZ
Jeślikfgpijący,śrzecz Racheli 
O ilo<prawda,nie ratował ?

3&a / j
Akoo^eai lud s»ój

*»#>•
u® i i &'#

Jafrób d r ?. g. c yw g ł o b /
-na^. ^5,i **ZoZz  .

trcchy pokoju na ty® yrlncie.

Pokój cierpieniu oa^i^jusiecia 
Cierpiący siebie gapcsdna.

kil iy /dr^ycy® g, ioaeą/ 
ran gwoli godów scslał 8yna.
Jeśli aaposmieć tr&a o twbie, 
To lepiej gaaaąć śywot w grobie.

Jun<7ue»
grobie fia najdaiesa wltbwaaiB

AndraeJ / dr^ącya głosem/
On ii?iłowania straeds Babrania,
Jeno go,niebha nvci praca,

ygekł naj-jł jpand-ęta® kaćde \ o Iowo, 
te g; dyby a wy go ® iłował i, \
w Idy by ?»y td... ®ado <ali, \
bo Ojciec wręksay nićli Cn\

I poaostajc miłośnik msgi \
odarty s całej swej radośći.\

■Jan /podnueBąc głoiwt; i wyciągajcie obie ręce 
ku Andrzej o wl\ prawie błarainle/

Ale naucza siu odw^Ai j~~ \
wieesku n& Bieisi •* nie gości. \

. ■ Bierni nie połową, \
nie szukający obcych stron, \
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jenp patrzący w 
któ 
ręk
Myjący z bogiem

e z nicości 
Wszechmocy

awiętc dzieło, 
Się pCCZęłO, 
malowane.., 
awyr.^ /.ysk-agując drzwi jf głębi/ o ściany

On człowiek
Tomasz /.Który spójrzcl > Z

Czlowiek. i;og. C 
i?o calowieczenu uwieloiony

Jmi /b. łagodnie,prawie ;

Tomasz /.ponuro/'
Tedy js.k człowiek niozczęsliry.

J sn
Tedy jak człowiek odgadniemy

4

■^Tobą się dzisiaj o*-.-  
ifcoskci się w głowie cidMeni 
|<ów?^l równego nie uleczy. 
^udzs/Sąudludzką leczyć sił

■■■X J'!ri
Psicckc rysica nie Mro imię, 
fcdy rodzici^ówi po swoj/wi. 
po dziecka, ^feseba jak dziecka 
i' rodzicu trzeba. mieć sąsiada.

/&;ałoś niq/ 
Myśmy sąsiada wy^ą^li I 
4ady l Po® o c y,ie 
4 on anielskie zi 
4ho ó się dom os t vo

na gtoTc

sn

Jan / j^k u.;* początku i:cW>y/
T knośc się Ojcze - ri ? g tarze:

Piotr /Który z

tks\ tłumie

Qń niesie pomoc,/gwiąceżfi 
uh jest Ten, kt^ry Aur p 
A|. dueznym Sar®*,ogniem  -itis 
ni p wc z aaow , a t ę s knic ".

| / głose^/
Tęsknica fK .. tiynu. Pókiś “Jody 
Młodemu l^two iść n®» gody.
bj^.® śp^wanie go poruszy.
Łebz ery ? Trudno o nadzieję 
^rtez jSsts niemoc evojr zb&d 

letp,jeno wciąd upadałprgc

Juda

boenW- IX

ą. '$ słuchał -oparłszy lukdfe, 
na rękach, drżącym

?. i .-.-id?.-jędzy sobą/

foaąąft /'gcHodżl ?.-? opuszczoną głową i wio - 
kąc_HPgj^i, PrzyśtA.ie. poduopj gło^y ips-trzy a~ Ape
stołów. Onieśmielony i ■■ uiy lo stołu. iachi-
nalnie wyciąge rvky i prąca chrily bawi się" kielichem, ale
iak.,ae go~nie podnosi. i~z~ wahani-^-'uyyrg^snoczy'
W ■ ajfone: drzwi w gio pfT 
głOWy. 
Piotr.

t>rssaci_e. 7.ak^uVtc y
' Jest ?... 

dolno

t 31ę-w nla. Upuszcza 
m,grobo«v?.n głoaea do

, tara do niego
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Idź bracie.
riutr

J udasz / c,r. ii/
rójdi ./ •* * 7rshu.ni.ea w ruchach r ooiohodz i do dra/? i 

w

tb ■ ■. j 7 .i . ti i 7 n i ?? c .0 7 ry s
' co jeśli 3?vka go zaskoczy,

wj ■¥;?>7r5,>->vi. Ale l?:ojraeś m^cc..., 
/.-o chuH skupi enie^/

• Jio 1 nie vctrs-ri I >rsk su siły I

/ze wzruszenie® w kłosie,/ 
Kamiona... serce ;»£ chłopięce... 
tnusi^* spieszyć Gu s i.OJ^cą...
Bo przecież szkoda jest Człowieka....

3 atf/ingo diTi1^/
#&utlś <Cs*S

katr_3V»0UJ e si.^/ 
AfWo^u. -b^oń.] ...

Judasz /po dci

J&ii
Zbudź Go l Caekz ciebie I

«Ti do drzwi..... ostoi wszy
na pierwszy® stopniu,do Jana 

niepewnym głose® /

J .ihu-y, z t':.; chwili/ 
Kiedy śpi.

/ pt; chwili. boleśnie X
On zamyka oczy.

Jan / b, serdecznie/
On nie ó®ieró,J43&9 Chleb żywota.

JK d 
&y

Judasz ///ykr^ysladlac twarz,.jakby tg i aj 
jła-kJaj/

Gorzki. Ha fc-orskliw żywot Chlebie....

Jw_/podchodząc i ob^/suj./c Judasza/
Juda I ~~

Judasz /przyciskając, piraci do oczójy/rłac 
Xź gorzkim. ♦. .

Wszyscy /-po łono-'Uą. do Judasza/

^«o4eZ y|e wróciła
g.uśishaąi.^m/

<■

/udnęz / _?-racstajne płakać-/
Me. I nie wr4ci

.. /uż zabrali jn anieli.
juZ ona... ’en»Ł»»jfi!—M'i"O—G'tcBisy.

/ no chA-ili/
«y. wy słyszeli,de 31 i-r-

.Andrzej 
idó'»iono.

7 Judasz /Kor^czko«o,^skazujnc drzwi -< głpbi
W, G.

Metyclwi-net I We® nie do heeheiif
On jest ważniejszy !

{q ./ co c rci-i-i i snokoj nl_ej Z 
y ;>d Min? ?.•;!.

Dziś Go aylłAdzą, Dzisiaj hcjc%. 
wie® Kto.

. •jeżyccy.

r l ł : *.i  U. J, - i i1 .u
'4vv h-sm ••o.^ory.

/suójfr y:Qrąę żW3 7'>/



92

Jan / b. cicho/
Kto ? ’

Judasz
Nie wiem. Siądź ę tak po sobie.

Taki rachunek... w myśli robię.
A moie mi się tylko adaje.

/ z wybucham/
Cóż życie ?! z życiem się rozstaje 
i zwierz I Cóż jedno życie znaczy ?!

/ po chwili/
Ale niektóry je odtrąć
bo w nii^fetócasrf^muy.ą ^Xiując|&• •

/z asMnny kEKTsrwsW rozpaczy. * 
śmierć i śmierć . wtfyzy$6y h/ómiewci biedną. "

/po chwliw /
Kiby to jedno a nie jedno.

Jan _
Juda, nie wątpij, w tobie żale.

Judasz
Nie żale ! Ja się ogniem palę !
Ja płonę! ^e»

/uffii?iot»a błagalnił.przyklękając/ 
cze 1 1; twych X nóg!

/ -/fra-c rvkę Piotra i kładąc ją sobie na głowę/
- Jak Ra/i/.. Może ulży t roc hę , '
-Moż^4i^trochę uspokoi •

// Jap /wskazując drzwi w głęMZ- 
jJuda^Cn służy. On sługa sług.
r' ■I Jr - Judasz /szybko wstając,z lękiem/
Wilnie. Niech jeszcze odpoczywa.
Łjp.Źe nadlecą myśli płoche...

/nagle amienla-ia-c ten/
Wiecie? Słuchajcie. To tak by.v&.

/ j>kby zdziecinniały/
Mojżesz porusżył serce skały, 
bo skała wielka,® on mały.

Wszyscy /prócz Jana i Piotra zdzi'»vienl/
Kto ! Mojżesz?

Judas^
Człowiek. Tylko człowiek.

A... A w i d z i e i iści © s z a t sn a ?
/ po_ chwili/

W studni /tajemniczo/ lo wierzchu sobie pływa.
Schylcie się kiedy nad studziicą.

/ ^s*y 8cy pródż Piotra i Jana zakłonotani/

Judasz
Ko?... Nie wierzycie ?

/wskazując Jana z nagłą nienawiscia/.
' ' .On już wierzy !

• < /grożąc Janowi pięścią/
On, Jń^rozumie I On ni© głupi !

Jan /cofa się przerażony /

Judasz /do obecnych,wskazując Jana/ 
Iłelheł... Młodego żdrtem kupi...

/gorączkowo biorąc Jana pod ramię,czule / 
Chodź Jan. Chodź. My tam wszystko wiemy, ~

/ g ro w ada ąc J »n a do e t o ł 
Prawda /. . . że łzy odpłyną, 
zanim kto biedy swe wypłacze... 
to tak się jakoś kurczy w sobie...

/sadzając Jąną/
Siadaj. '

/do Apostołó s/
3
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Apostołowie /zakłopotani/

1 I j. Judasz /gwałtownie/ 
Siada/)**,  fir będzie waro wesoło !

d Ofb . . J---r-TniiL, ruin iii . .
iob.y mię nie brał I Albo też,,.
Chciałby mej zguby. A to Bóg ?!
Bóg, Lecz dla dzieci swych nierówny.
Co ustanowił straszny przedział,
przedział,którego człek nie zmieni..,

/ po chwili/
z.bcc,wtent i ptrtapteni

liotr / do Apostołów/
Siądźcie. Straszliwie obalały.

/siada orzv stole/
/.reszt a Apo a to ł ów siada też. Od tej chwili zaczynają się 
_schodzić~fideusi,'MaFeusa, Bartłomiej,Jskób Alpheuszow i 
uczniowie /~ ~ ~ ~—~~~—~—------------- ------------

Judasz
Tak, Dobrze. J& na miejscu Pana,
Choć raz. Trza chełpić /siada/ się nowiną.^

He!hel... Kołacze, ../po chwili/ Ile I łącze...
/nagle opuszcza rękę z chlebmzfosłGpiały® wzroki e® 

patrzy wen. Po chwili/
- i a c h e 1.,../ po c an i 1 i / T oh ó rx^<..

/■■ps jc>hvfi"biy* .X'3"ujjo c"■tępu* d * * * * i * *‘i—apolu^lS' / 
fi-flecie kto Go wyda g!J>

/■ /n ~.nh;^Ł44/ —. — — — — — — —
L- 7 '!■• -■ ■ ,r~ r. Q

Już ..ni-edmlehe > /po <ehwi Ii/,.yie4)i.*  kt8flh3 ■
/ no chwili, dotykając palce® piersi,z najzupełniejszą 
'~-AJ2Q4Vtnopclą7 ’ ‘ "

Ja. -
Apostołowie /zupełnie zmyleni zachowanie® się a 

Judasza,słuchają/ jakgdyby baz wra 
żeniu /

Judasz /po chwili z daiecięcą prostotą/
J a ,

Jan /zrywając się,przeraźliwie /
Al ! '

Apostołowie /patrzą ge zdziwienie® w Jąną/.

/grywając się,groźnie do Jana/ 
siedzieć M ----- -------- -—‘

Jin /powoli, drżąc na całe® ciele,siada/

Judasz/który patrz?|C w Jana straszny® 
wzrokiem, równieaMlKiHdł^dąwnynr 
obojętnym tonem/ 

Ja. --------------- ’
A wiecie czemu? Ja wam powia®e

■'l< *ss - !■"ii wi . .... .. i.
/po.chwU.l/ 1' 1

bo naród obdarty zdj^iem, 
Bo się w naród gwałtem wciśnie, 
Bo połączy Ojcem syny... 
i połączy wroga a wrogie®

/nagle zrywając sję i podnosząc ręce,z obłędem w oczafa
A mnie jggniotł ! Linie wziął....

/ 9pjtdając ■ twarzą nu stół, jękliwie /
- iac.> >■ ? 1 ę ’ ! 1

/,Pauz%. /odnosząc-gig zjfj wyczerpaniem i spokojnie/ 
/ ć To nieprawda, hic dlatego,

. 1. i.t ią u * al-y;   —
y<7oh4-iiv ciężko dsyszy.z naciskim/

- ■•■/'. '-i ;-'rzę,
w i oWfie luj- iii.'.^~~.. •

/ PO .Cu-.--i.iirpochylaJ4c się ku^Apostoło.®,pranie
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/ 8 szałem/
2 góry ) naprzód! Z Bożej woli!
A to.,., jeżeli nie boli,
/ chrapliwym _szeptęa/
Tb wiedzie do.... nienawiści J

--.■^we^ai^o ę te i 14." p»ow Be -^s-e .vnd. ci b ros radni er/ 
JstkżeŹ. Liść pośrodku liścX...
Kwiat pośród kwitnącej ćroci...
Ten zyskuje, a ten traoih
Temu pragnienie si^ unści
•a ten... X

/uy<i i ąg^ąc ryce/ 
przecież/śe sumienie)I 

// po chwili/
Nie chcial./

/ / po chwili/
/ «ie chciał. Sklepik miał)I
/ / po chwili/

” U ho yC' .
/ / po chwili/
/ bodaedł. £... nie nadążył.

y. ,„*..-44^.  * WU?r-.--

J&n /* s t a j; & yook o i a i e/ 
Juda.

Judaaz / wylękły/
Janie ! Jeszcze chwily~~7 

Jeszcze fche ilę.

/ do_ obecnych spokojnie/ 
I to nieprawda.

/wst aiac f uroczyście, b.wlao/ 
Fan • Człekowi • serce dał, /T)

,/ei^da, _ Chwilę bezrudnie gładzi sobie włosy, pocze 
o, »wakftŁnJua/

Serce. 3^ je długo nosił.
Jeszcze dziś csuję ostatki, 
Ale dawniej...

/a n&głsm drżęąie^ w głosie/ 
' ' gdyjs u matki..,.

^dzieciną... To był© lepiej.<
•Pote®.... Cłioś-w siy nie prosił,
przybyli wo-lzowle ślepi,
Habbany, nauczyciele,

wielki w swojea dziele, 
Każdy możny # swojej jamie... 
A js® jeszcze był as ®ały, 
żeby wiedzieć,że kto umie, 
ten wierzy,a nie rozumie/ 
a jeśli nie wierzy,kłamie.

/ po chwili/ 
Tak uczyłs mię Kacncla.

/opadając twarzą n» s t ó ł. r oa p ac z 1 i w i e/_ 
Cudu ! Gaduł

<- / dźwigaiac-gj.j}wv.głucho/ 
'.'■y.... ni® wierzcie.

d w tTr*
Ja się tylko wyspowiadał
z tego,&em nadzleję żyw i l 

/wskazując drzwi •? głębi/ 
a on mę unieszczęsliwił.

'Apostołowie /przybici/ 

1iotr /kiwając głowa/
■ Co to ból z człowieka krzesze. 

kuście w miłości Koryto, 
a nie będą pragnąć rzesze, 
miotać słowy bluśniącemi, 
Jeno będzie Haj na aietei, 

2orze i Królestwo Boże I



Judąsg / do Piotra groźny i ochrypły/ 
będzie Królestwo szatana 1 “ - -- ------
I pomsta ! Poissta nad wami I
Wyście mię kamienowali, 
nie kamieniem,a sercami 
i mojeście zdruzgotali, 
że dziś jedna wielka rana !

/n ag*  1 e b ł ag aIni eZ_
Więc dobijcie ! Dobić raczcie I 
Tak. Ostatni raz przebaczcie. 

/prawię szeptem, pokornie/
Potem?.•• Już nie będę k ludzi, 
Jeśli nic się nie... obudzi.

1 i o
Kracie

Judasz /przykładając ręce do serca i niejako 
' " nadsłuchując ,czy bije/~

Cicho ! '

Piotr _
Uczył przecie, 

źe kto zgrzeszył przeciw niemu, 
to grzech mu będzie odpuszczony. 
Lecz ktoby zgrzeszył prsciwko Duchowi 
przeciw natchnienia swego mowie, 
niech nie płaczą go synowie.
Oto,bracie,jest nauka, 
Oto sjfarb,co -:i rękach mamy. 
Jeśli^ szczery,przebaczamy.

Judasz /który nie-zmienił .ozy/ 
Cicho I

/ po chwili a tajona łykiem/
Puka 7 /po chwili/óŹaŚ&Zft, & tuka.

- /prostując się prawie hardo/
Jestem szczery. jest wasz.
Gdzie dzisiaj pójdzie na modlitwy ?

Piotr / wysoko podnosząc głowy i patrząc Jud» 
ozowi,pro sto w~ocay/

Do Getheemani* Grotę znasz/

Judasz- 
garaż gdy wstanie® od wieczerzy ?

Piotr
Myślę. *

Judasz /zwracając się w lewo / 
Wam... pokój.

/idzie k^g le.wym drzwiom/

J&n /do rłotra,cicho a trwożnie/ 
Dokąd bieżyV

Judasz /do Jana zimno/ 
w...1 ..... II

i /wychodzi/

pó Ig -los t rwo Ani e/

Czyż to jest przebaczenie ?

Anostśłowie /spuszczają/ głowy/

riotr /siada przy stole/



w /ponuro/
lęśk

<7
Każdy z nas aiy*,. nib. 
Ufa.. .ie niebo zobaczy 
ale doniec Królowań!a.

A,OhX OC o
MU*k

\ Więc się nie powiodło.

J&ń/Abóry usiadł jak na jsg.a^.-trxr,^Tu,l agę

^T^raąc w kielich,b, w o Ino i olol/o / 
Pozostanie święte godło*  
Pozostanie święta bron, 
2in&k t wi doasy, & e naro dy, 
pośród tej ziemskiej gospody, 
Choć żądzami poróżnione, 
idą spo-le® dłonią w dłoń 
i podnoszą w niebną stronę, 
< stronę zachwyceś anielich, 
nie weselą,, jeno Kielich 
napełniony Krwią serdeczną.

Apostołowie /pochylili się w stronę Jana i 
' słuchają i napięciem/

ho na
/po chwil^/ 

piecsno.

Judaey /wracając,blady,drżący,! jakby zeetą 
rżały, Jo Apoat o łów/ '̂ * 

J uż •
ApostoŁoffie/nie zwracają na Judasza uwa 

giA '—“
Judąg_g /przechodzi przez acenę,staje

Z lewej,na pierwazw nianie i ~ 
p słucha/
’’■ **• ’••’•• ^akóh /jednocześnie^

ach, ezeptea/

/jednocześnie/.
Bo na świeeie miaśto żniwa
Jeno siejba cierpiętliwa, 
jeno skargi,albo suy.

3 / ooKo li wat aj ąc, oi o fć>c„ Ki-.e-Łlch-- w 
Q.ky i zwfckc^ąxr~siy w strony drzwi

Bo na swiecie wlelxi
o ces
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odniesienia

Judaaz /siauiajuc-aiw'.

Bo na 3wiecie -------—
/drż^cs^ni ręka®! ppda.osz^C-^kielicń, w czasie. czego,

~oi, prayKiykaj^ i 
serce® wojujący lud 
^ojuj^ey au®lenili

statnich słów .drzwi a głębi rozwieraj tŁ_
■ „ -------- gffluŁnemi i ;nj

egl oczassi '#
emany , urnęca ony, pat rąący_______ _
"—a od tyłu.rpawieM><łBy ..tala-

esn słońc a, staje

Ks-ayscy /prócz Jana i Judasza,podnosząc ';\*  
~""""“** "ęfe i'/:tvic~c>ia rU ■■d, j 3< nasze

loszka,,.. ®i ędzy wa®i

Koniec.

h 
f

■*//-

/i*
/i
/tl^

Lj «•

M -i fj-'

r/3 ViD 
n/i 

uh / 
p i

hu ~te

,',. ^.tln -
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TEATR MIEJSKI
IM. JULIUSZA SŁOWACKIE!  W KRAKOWIE, 

WSobotę d. 22, Niedzielę 23, Poniedziałek 24, Wtorek 25, Środę 20 i Czwartek 27 Uiteijo
NOWOŚĆ! Po raz 1, .2, 3, 4, 5 i b: NOWOŚĆ

nI Salome, matka Jana L Jąkóba 
Ke.bwła z Ludu ....

Saduceusze:

1. W Capharnaum 
II. W Bethphage.

III. Portyk Salomona.

Apostołowie:
«— Jiidosz -z Karin) hu . , 
r~? Piotr  .
k^Jąn ■ . ....

s> u Zebedeuszów
«.- ; ! Tomasz  

Andrzej .....

i .Kananejczyk

ezątek^o

-iakóTł *^Al pheuszó w 

" Pielgrzymi : 
lleazar . . . .

- W Niewiasty: 
Rachel, żona Judasza 
Maryn z Magdali

1

•-. terowa na 5 osób . 
ńętra n« 5 »»ób . 

Wit, U-g- piolgyMk 5md>b ;
w'.y;.. zhiuruWej drt>

V. Perystyl w pałacu Annasz 
VI. Wieczernica.

Ludwik-Salski.
Maryno Jcdnowski.
Wiktor Biegański./ 
Stanisław tarnawski*  
Henryk Sc-hrnid. — 
•Józef Trzy wiar.
Zygmunt Nówąko wski.- 
Franciszek Mon wid » 
Józef Orwid.~ 
Kazimierz- Ostrowski.*  
Tadeusz GofzkowSki. • 
Grze jórz -.Śenówski.

Antoni Siemaszko.*  
Bolesław Puchalski.
Aleksander Bognsiiiski.>

KaiolW..............................
—■? TzmkeJ nen Boethos. . . 

Szymon ben Ka^mithos . . 
Jozue Ben Phiabi . . . 

Joazar . s
Arr^ooii! . ......
ffoDorm.i ...... 
Jozyasz . . .

Faryzeusze:
Rabban Auarint . . . .

Medukiai , . . .
Szikrni . 
Kizai’ 

Laura Zawiejska. 
Wandą Jarszewska.

Żołnierze. — Uczniowie. — Niewolnik.

Nowe dekoracye Nowe Kosti*

Szariafeni
Hillel .

o<

1870 
17-80
n-m

3 30 
lt;5Q 

- •< '45

CENY MIEJSC ZWYCZAJNE:
Krzemo I-raędne rząd 8 i 9 . ję 3 
Krzetio H-rsędne w 5 cud. z.ędaeh 2’ 
Krzesło: na parterze » 1 • 
Krzesło-na balkonie t-szego pietra

W piet wsssym rztjdkie . . . - §
w nas §p  <-i, rzędach . . . ,

.-yeiłc. rt onie P-gir-^u piętę-?
« m-m-U-:.: .... ’ - . •. . 5‘

?k . £<?tónie

Ada Kosmows
. Józefa Modzęir

Maryan Mary.
Edmund Rygiel'. - 
Kazimierz
Janusz Nowacki.
Józef Nowicki. 
Włodzimierz 
Zygin.utii Noski 
Jerzy Borońsk

. Leonard
• o.

Wacław
. - W:
. *L.udwik
. - Hipolit Wó:i^-

Bończi

Szyinb<jrs-; 
Biokbw^k 
Ruazkok^






